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Widoki katolicyzmu w Afryce.

Komasacya Afryki jest już niemal dokonana. 
Przynajmniej w teoryi różne mocarstwa europej­
skie tak tam dokładnie rozgraniczyły swoje „strefy 
in te re só w ż e  białe miejsca prawie całkiem znikły 
z karty afrykańskiej. Na południe od 10° pół­
nocnej szerokości już bezpośrednio stykają się 
z sobą osady Europejczyków. Ten wielki trójkąt, 
którego podstawę oznaczają przylądki Guardafui 
i Zielony, a wierzchołek przylądek Dobrej na­
dziei, jest już całkiem rozebrany przez różnych 
kolonizatorów. Tylko w północnej Afryce jeszcze 
Sahara i wschodni Sudan tworzą wzdłuż 20° pół­
nocnej szerokości rozległy pas, mało zbadany 
w celach naukowych, a tern mniej zajęty, choćby 
w teoryi, przez którekolwiek mocarstwo euro 
pejskie.

Jakkolwiek nowożytne konstytucye europejskie 
opierają się przeważnie na zasadzie równości 
wyznań, to przecież nawet najmniej religijne, lub 
wprost anty religijne rządy, w swej akcyi cywili- 
zacyjno-kolonialnej, pośrednio uznają doniosłość 
i konieczność pierwiastku religijnego. Odnosi się 
to zwłaszcza do narodów katolickich. Tak repu­
blikańskie rządy francuskie, jak radykalne rządy 
włoskie, nawet w chwili zaciętej walki z Kościo­
łem, uciekają się do jego pomocy w swych koli- 
zyach kolonialnych. Tosamo rozumie się samo 
przez się, o Hiszpanii i Portugalii. Katolicyzm 
w tych państwach jest silniejszym od wszelkich 
teoryj i zaciętości stronnictw. Kolonizacya tych 
państw katolickich nie może się obejść bez po­
mocy Kościoła, a nawzajem rozszerza w Afryce 
tę strefę działania Kościoła, którą ile możności 
uszczuplać w domu wydaje się rządom republi­
kańskim szczytem mądrości politycznej!

Dzieje świadczą, że kolonizacye cywilizacyjne, 
czyli pozyskanie tuziemców dla oświaty i obycza 
jów europejskich, dokonywa się wyłącznie za po 
mocą katolicyzmu. Gdziekolwiek protestantyzm 
zetknął się w nowo-odkrytych strefach z tuziem­
cami, proces kolonizacyjny skończył się ich wy­
tępieniem, nie zaś ich ucywilizowaniem. Tak 
w Ameryce tylko Hiszpanie, Portugalczycy i Fran­
cuzi (w Kanadzie) zdołali tubylców ogładzić. Na­
tomiast Anglicy w północnej Ameryce i połu 
dniowej Afryce wyparli tubylców, zastąpili ich 
swoimi kolonistami, ale nie pozyskali pierwszych 
dla cywilizacyi. W Indyach, dzięki zbyt gęstej 
ludności, wytępienie jej nie było możliwe, ale też 
kolonizacya angielska przestaje tam na zabezpie­
czeniu sobie militarnej i ekonomicznej przewagi, 
zresztą zaś mieszkańcy pozostają mniej więcej na 
swym dawnym, azyatyckim poziomie oświaty.

Niemcy dopiero w najnowszych czasach wystą­
piły jako samodzielny pierwiastek kolonizacyjny. 
Nie można więc jeszcze przesądzać o ich zdolno­
ściach na tern polu, zwłaszcza, że naród niemie­
cki nie jest, jak angielski, wyłącznie protestan­
ckim i że zatem nie wiadomo, czy w swych za 
biegach kolonialnych zdoła użyć tych wyższych 
środków cywilizacyjnych, których dostarcza Ko­
ściół katolicki?

Przechodząc od tych ogólnych nwag do szcze­
gółów kolonizacyi Afryki, trzeba przedewszyst 
kiem usunąć Egipt, w którym mahometanizm za­
korzenił się już tak silnie i o tyle przybrał pewne 
formy cywilizacyjne, że tam na razie misye chrze-

ściańskie nie znajdują szerokiego pola pracy. — 
W mniejszej mierze to samo odnosi się do cesar­
stwa marokańskiego, które jednak rychlej czy pó­
źniej pod wpływem Hiszpanii zostanie zdobyte dla 
katolicyzmu. Ościenna Algierya i Tunis, a w dal­
szej przyszłości Tripolis staną się niewątpliwie 
strefą katolicką. Tym sposobem cały północny 
brzeg Afryki, wyjąwszy Egipt, zdobytym zostanie 
dla cywilizacyi katolickiej.

Dalej ku południowi na zachodnim brzegu Afryki 
powstało w ostatnich czasach ogromne państwo: 
Sudsn francuski, którego wschodnią granicę od 
niedawna oznacza Timbuktu nad Nigrem, ale które 
rychlej czy później rozszerzy się aż do jeziora 
Czadu i przez Saharę złączy się z Algierya. Cała 
ta olbrzymia część Afryki pomiędzy morzem Sród- 
ziemnem a zatoką Gwinei tworzy strefę, przezna­
czoną na przyjęcie cywilizacyi katolickiej.

Na przeciwległym, wschodnim brzegu Afryki, 
pomiędzy Czerwonem morzem a Nilem, Włosi wy­
wiążą się z tego samego zadania, co Francuzi na 
zachodnim. Leon XIII swym potężnym wzrokiem, 
obejmującym całą kulę ziemską, przewidział to 
i ułatwił Włochom pracę, mianując w paździer­
niku r. z. Włocha prefektem Erytrei i składając 
w tej strefie sprawę Kościoła w ręce 0 0 . Kapu­
cynów włoskich. Przedtem zachodził tam dualizm 
pomiędzy zarządem włoskim a francuskimi , pod­
ległymi arcybiskupowi Kartaginy misyonarzami 
(Lazarystami), którzy przy największej gorliwości 
kościelnej, jednak wskutek zaciętej politycznej ry- 
walizacyi Francuzów i Włochów, nie mogli cał­
kiem skutecznie wywiązać się ze swego zadania. 
Odkąd w Kerenie osiadł włoski prefekt Ojciec de 
Carbonaro, energiczna kooperacya władz kościel­
nych i cywilnych celem zdobycia tej strefy dla 
cywilizacyi europejskiej, rokuje najświetniejsze żni­
wo. Rozumie się samo przez się, że z czasem ka- 
tolicko-włoska oświata pochłonie tam pozbawione 
wszelkiego pierwiastku cywilizacyjnego staro chrze­
ścijańskie, niepozbawione semickich naleciało­
ści, wyznanie Koptów w Abissynii. Cała zatem 
północna Afryka pomiędzy morzem Czerwonem a 
Atlantykiem (wyjąwszy Egipt) łatwo i bez oporu 
akatolickich prądów będzie zdobyta dla katoli­
cyzmu.

Od południa tak do włoskiej strefy na wscho­
dzie, jak do francuskiej na zachodzie przytykają 
osady angielskie, potem niemieckie (wschodnio- 
afrykańska kolonia niemiecka, a na drugiej stro­
nie Kamerun). W pierwszych rozwój katolicyzmu 
jest wielce utrudniony, w drugich niepewny, cho­
ciaż w koloniach niemieckich dotąd misye katoli­
ckie zajmują bardzo poważne stanowisko, mia­
nowicie w Bagamoyo i innych miejscowościach 
na wschodnim brzegu.

Pomiędzy wschodnio-afrykańską kolonią niemie­
cką a Kamerunem znajduje się na zachodnim brze­
gu Kongo francuskie, a cały środek Afryki zajmuje 
tam najrozleglejsze z państw afrykańskich: Kongo 
belgijskie. W jednem, jak w drugiem przyszłość 
należy do Kościoła katolickiego. W prawdzie w bel- 
gijskiem Kongo dotąd kolonizacya odbywa się prze 
ważnie na sposób angielski, a więc za pomocą 
zakładania stacyj, ułatwiania komunikacyj i handlo­
wej eksploatacyi, gdy pod względem misyj religij­
nych władze zachowują się neutralnie. Jest jednak 
rzeczą wiadomą, uznaną nawet przez poważnych 
protestanckich eksploratorów, jak znany major 
Wissmann, że nawracać na szerszą skalę tubylców

umieją jedynie tylko misyonarze katoliccy. Nie 
wątpić więc, że neutralność władz w Kongo bel- 
gijskiem zupełnie wystarczy Kościołowi katolickie 
mu, aby zdobyć tę ogromną strefę dla cywilizacyi 
katolickiej. Co chwila też w Brukseli odbywa się 
chrzest młodych kacyków afrykańskich, którzy po­
wróciwszy do domu, nie omieszkają szerzyć tam 
skutecznie wiary katolickej i stają się najdzielniej 
szymi pionierami katolickiej cywilizacyi europej­
skiej.

Od południa do belgijskiego Kongo przytyka 
portugalska osada Angola, do niemieckiej również 
portugalska osada Mozambik. Są to właściwie 
najstarsze, założone już w XVI stuleciu osady 
europejskie w Afryce i cam też katolicyzm zapu­
ścił oddawna silne korzihie. Portugalczycy przez 
kilka wieków zaniedbali wywiązywać się należy­
cie ze swego zadania kołonizacyjnego. Obecnie 
zacięta rywalizacya pobudza ich do tern gorliw­
szego naprawiania tego błędu. Ze ta strefa por­
tugalska całkiem jest zapewnioną Kościołowi, nie 
ulega wątpliwości.

Na nieszczęście pomiędzy obie wymienione ko­
lonie portugalskie wsunęła się niedawno po obu 
brzegach Zambezyi Anglia, która też, pominąwszy 
niewielką kolonię niemiecką na południowo-zacho­
dnim brzegu, opanowała pośrednio lub bezpośre­
dnio cały południowy trójkąt Afryki od jeziora 
Tanganiki aż do przylądka Dobrej nadziei. Tam 
w Caplandzie, Transwalu, rzeczypospolitej Orań- 
skiej panuje protestantyzm kolonistów angielskich, 
holenderskich i niemieckich, którzy tubylców wy­
parli z dawnych siedzib. Obecnie ta sama praca 
nie pozyskania tubylców dla cywilizacyi europej 
skiej, lecz zaludnienia kraju osadnikami europej 
skimi, dokonywa się w kraju Matabelów na pra­
wym brzegu środkowej Zambezyi. Cała więc ta 
angielska Afryka południowa, która jednak co do 
obszaru dorównywa zaledwie państwu belgijskie­
mu Kongo, na teraz jest straconą dla intenzywnej, 
cywilizacyjnej pracy katolickiej.

Już jednak zajęte przez Francuzów, Włochów, 
Portugalczyków i Belgijczyków posiadłości, nie 
licząc przyszłej kolonizacyi Sudanu i Sahary, co 
do obszaru niezmiernie przewyższają strefę an­
gielską i niemiecką. Kościołowi katolickiemu o- 
twiera się zatem w Afryce olbrzymie pole dzia­
łania. Fatalny to był wypadek, że krótko po od­
kryciu Ameryki i drogi do Indyj wschodnich, 
wybuchła reformacya, która zrazu osłabiła Hisz 
panię i Francyę w zabiegach kolonialnych i spro­
wadziła cały wiek wojen religijnych, po których 
ukończeniu (1648) protestancka Anglia ocknęła 
się jako najsilniejsze aa  morzu mocarstwo. Dla­
tego Hiszpania nie Mołała przeprowadzić nale­
życie cywiiizacyjno-kclonizacyjnej pracy w Ame­
ryce południowej i środkowej, a Francya nie wy­
wiązała się z tegoż zadania w części północnej.

Obecnie z coraz świetniejszym, intenzywnym 
rozwojem katolicyzmu, który, pomimo wszelkich 
zabiegów bezwyznaniowych, coraz silniej oddzia­
ływa na życie publiczne w Europie, idzie w parze 
coraz widoczniejszy rozkład protestantyzmu, który 
stał się skostniałą formą bez treści. W takiej 
chwili katolicyzm może rozwinąć także na polu 
kolonizacyjnej cywilizacyi o wiele potężniejsze 
siły, niż w XVI stuleciu. Zdobyć % części Afry­
ki dla Kościoła, przynieść tym nieszczęśliwym, 
zapomnianym tak długo milionom czarnych ze 
światłem wiary wolność i godność ludzką — to

jest zaiste zadanie, zdolne wywołać zapał i po­
budzić do wielkich poświęceń ludzi dobrej woli.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  26 stycznia.

Gabinet francuski jeszcze nie został utworzony. 
Leon Bourgeois powtórnie oświadczył prezyden­
towi Rzeczypospolitej, że mimo najusilniejszych 
starań nie zdołał utworzyć ministerstwa, któreby 
odpowiadało jego życzeniom. Okazuje się zatem, 
że gabinet koncentracyjny, o którym mówiono, iż 
w danej sytuacyi jest jedynym gabinetem możli 
wym, nietylko nie jest przez sytuacyę narzucony, 
ale nawet z trudnością dałby się tej sytuacyi na­
rzucić. Bourgeois, który kilka miesięcy temu na 
posiedzeniu Izby oświadczył, że „polityka kraju 
demokratycznego, którego podstawą jest głosowa­
nie powszechne, musi być ilością wypadkową", 
daremnie tę ilość usiłował teraz wynaleść, wyszu 
kując najstaranniej najbardziej bezbarwne w Izbie 
osobistości, ażeby trafność swojej formuły przynaj­
mniej pozornie uprawdopodobnić. Nawet jednak 
gabinet, złożony z nazwisk tak nieznanych, jak 
pp. Demóle, Combes, Verninac i Leveillć, nie dał 
się przyprowadzić do skutku, pomimo wszelkich 
bardzo daleko idących ustępstw, jakie na rzecz ra­
dykalnego programu uczynił prezydent Faure. 
Opowiadają, że p. Bourgeois żadną miarą nie 
chciał rządzić bez Cavaignaca. Miał on wyobrażać 
w gabinecie radykalnym nietyko żywioł umiarko­
wany, ale miał być tarczą, broniącą honoru przyszłe 
go rządu. Ponieważ gabinet Dnpny'ego upadł osta­
tecznie w konsekwencyi poruszenia skandalu trak­
tatów kolejowych, wypadało przeciwstawić swoim 
poprzednikom jakiekolwiek nazwisko, któreby da­
wało gwarancyę, że nowy rząd nie lęka się żadnego 
skandalu. Takiem nazwiskiem było tylko nazwisko 
Cavaignaca, który uchodził w Izbie za „ministra 
nieskazitelności publicznej". Ale Cavaignac był 
wybredny: nie za wszystkich, których mu Bour­
geois, jako jego przyszłych kolegów przedstawiał, 
chciał przyjmować na siebie odpowiedzialność; nie 
wszyscy także godzili się na kontrolę obyczajo­
wą, jakiej wobec Cavaignaca mieli ulegać. Ca- 
vaignac stoi w Izbie odosobniony, bez przyjaciół 
i stronników. Słynną mową w sprawie panam- 
skiej, odniósł niemały moralny tryumf chwili; nie 
była to jednak mowa, którąby zdobyć sobie było 
można przyszłość w atmosferze obyczajowej trze­
ciej Rzeczypospolitej. Bądź co bądź, gabinet ra­
dykalny z Cavaignao’em z jednej strony, z gro­
madą bezbarwnych polityków z drugiej, nie udał 
się; idea republikańskiej koncentracyi doznała no­
wej, jaskrawej porażki. Prezydent Faure zdaje się 
być jednak niezrażony. Ribot przyjął teraz na 
siebie zadanie, które się nie udało Bourgeoisowi. 
Wygląda to na forsowanie koncentracyi wówczas, 
kiedy rząd jednolicie umiarkowany mógłby mieć 
wszelkie warunki istnienia i powodzenia. Być 
może, iż prezydentowi chodzi o ostateczne skom­
promitowanie koncentracyjnej idei i o zamknięcie 
na przyszłość drogi wszelkim radykalnym za­
chciankom. Komentarz ten rozszerzają optymiści. 
Na razie jest rzeczą prawdopodobną tylko to, że 

: Ribot utworzy ostatecznie gabinet, któremu obóz 
[radykalny użyczy bez zastrzeżeń swego poparcia.

Prawdziwych przyczyn greckiego przesilenia na­
leży szukać w finansowem położeniu kraju. Podo­
bnie, jak we Włoszech, chęć odgrywania wielkiej 
politycznej roli i tak zwany panheleński program 
popchnęły Grecyę na drogę olbrzymich wydatków 
na wojsko i na marynarkę; ponieważ zaś dochody 
państwowe zupełnie nie wystarczały na to, przeto 
korzystano z zagranicznego kredytu, dopóki kapi­
taliści francuscy i niemieccy kupowali greckie pa­
piery. Już jednak od kilku lat Grecya nie jest 
w stanie zadość uczynić swoim zobowiązaniom 
i nie płaci wcale procentów swoim zagranicznym wie­
rzycielom. Rozmaite plany umorzenia długów, pod­
niesione przez Trjknpisa, były tylko utajonem ban­
kructwem i wywołały stanowczy protest ze strony 
interesowanych mocarstw. Dodać jeszcze trzeba, 
że gospodarka finansowa Grecyi jest opłakana i 
przedstawia obszerne pole dla nadużyć; duma zaś 
narodowa nie pozwala Grekom poddać się jakiej­
kolwiek zagranicznej kontroli. Oprócz tego poło­
żenie rolnictwa w Grecyi jest równie smutne, jak 
w innych krajach Europy, a zupełna dezorganiza- 
cya wszystkich gałęzi państwowej administracyi 
powiększa nieład, wywołany rozmaitemi wybuja- 
łościami miejscowego parlamentaryzmu. W Grecyi 
istnieje zasada powszechnego głosowania, niema 
jednak żadnej Izby wyższej, któraby równoważyła 
radykalne zapędy reprezentantów ludu. Wskutek 
tego parlament jest wydany na pastwę walk par­
tyjnych, a stronnictwa polityczne, zmieniające się 
u steru władzy, wyzyskują finanse państwa dla 
własnych celów. Wśród tych okoliczności Trikupis 
czuł, że nie podoła piętrzącym się trudnościom i 
czekał tylko na sposobność, aby ustąpić z hono 
rem. Skorzystał zatem z pretekstu, jakiego mu 
dostarczył następca tronu przez swą obecność na 
zgromadzeniu ludowem, zwołanem dla potępienia 
podatkowych projektów gabinetu i podał się do 
dymisyi. Po niepowodzeniu kombinacyi Kanarisa, 
król musiał oczywiście zwrócić się jeżeli nie do 
starego Delyanisa, to przynajmniej do jego stron­
nictwa. Oczywiście nowy gabinet rozwiąże Izbę. 
Jakikolwiek jednak będzie wynik wyborów, nie 
ulega wątpliwości, że ewentualność międzynarodo­
wej kontroli nad finansami greckiemi znacznie się 
powiększyła w ostatnich czasach.

Z włoskiej Erytrei nadchodzą wiadomości o no­
wych poruszeniach derwiszów w okolicach Kas- 
sali, a wysyłka nowego oddziału wojsk z Włoch 
do Masawy świadczy, iż jenerał Baratieri nie czuje 
się zupełnie bezpiecznym. Jednocześnie prasa wło­
ska krytykuje hałaśliwie działalność francuskich 
Lazarystów, którzy jakoby podburzali Abisyńczy- 
ków do oporu. Ojcowie Lazaryści są, jak wiado­
mo; misyonarzami pełnymi zaparcia się i poświę­
cenia, którzy pracują nad rozszerzeniem i pod­
trzymaniem katolicyzmu we wschodniej Afryce. 
Wdzięeznem polem ich działalności była właśnie 
Abisynia, gdzie sekciarskie przesądy utrzymały 
się dotychczas jedynie wskutek długoletniego prze­
cięcia wszelkich stosunków z katolickim światem. 
Dopiero teraz właśnie, dzięki usiłowaniom Laza­
rystów, katolicyzm poczynił w Tigrze znaczne po­
stępy, a Bot-Agos, ów wódz abisyński, który zgi­
nął w walce z Włochami, był katolikiem. Preten- 
sye Włoch do zwierzchnictwa nad Abisynią, nie 
bardzo są uzasadnione i dziwić się nie można 
Menelikowi i Ras-Mangaszy, że bronią niezale­
żności swej ojczyzny. Nie są oni wcale ani na­
pastnikami, ani tem bardziej buntownikami, za

K UZY N K A  ELA.
Napisał A ntoni W ysocki.

(Dokończenie).
Ale stan ten, jak przekonałem się w parę dni 

później, był przemijająyem stanem wymuszonego 
widocznie spokoju i pozornej martwoty, gdyż 
pewnego poranku w piersiach mych powstała taka 
burza gniewu, żalu i rozpaczy, że zerwałem się 
z łóżka i pobiegłem do okna, by wyskoczyć niem 
na kamienny taras pałacu, odległy od okna o 
szesnaście metrów. Nie mogłem się jednak dostać 
do zasuwek okna, gdyż jakieś dwa olbrzymie 
płaty sukna czy dywanu przybite gwoździami do 
ścian framugi broniły do okna przystępu. Nie mo­
głem sobie zdać sprawy co to jest, kto to zrobił, 
na co i kiedy. Po omacku dostałem się do szafy, 
gdzie złożoną miałem bieliznę i ubrania i zaczą­
łem się ubierać. Wkrótce potem byłem gotowym 
do wyjścia i skierowałem kroki ku drzwiom, gdy 
tymczasem nogi zacięły drżeć podemną i lekki 
dreszcz przeszedł me członki. Pomyślałem, że to 
śmierć zbliża się do mnie i oparłszy się o ścianę 
usiłowałem przed oczyma mej duszy odtworzyć 
sobie mój stan po śmierci. Nie były to myśli 
któreby przynieść mogły ukojenie, ale z niemi 
powziąłem postanowienie by umrzeć bodaj po za 
obrębem tego pokoju, który był grobem mych 
marzeń. Wyprostowałem się w miejscu, podsze­
dłem parę kroków ku drzwiom i pchnąłem je 
przed sobą, by iść dalej — lecz w tej chwili...

Ach! żadne pióro nie jest w stanie skreślić 
mych uczuć. W tejże chwili obezwładniło mnie 
oszołomiło, przekształciło w posąg, uczucie zdu­
mienia, osłupienia, radości i strachu, gdyż naj­
pierw zalały mnie, powaliły prawie swą siłą po­
toki światła, a następnie gdy oczy me przyzwy­
czaiłem już do blasku, gdy przetarłszy je kilka­
krotnie przyszedłem do siebie i mogłem rozejrzeć 
się w około, widziałem ogród otaczający pałac, 
dywany pól i widniejące zdała białe zabudowa­
nia dworskie.

Widziałem! Widziałem!! Widziałem!!!
Widziałem żółknące już drzewa parku, lustrzaną 

taflę jeziora, czarne aleje, białe ławeczki i różno­
barwne kwiatki. Widziałem czyste sklepienie nie­
ba, roje świergających wesoło wróbli i jaskółek, 
widziałem wszystko co otaczało mnie w około i 
nie wierzyłem memu szczęściu. Nasunąłem kape­

lusz na czoło i zbiegłem na dół. Biegłem przez 
korytarze, ogród i zatrzymałem się dopiero przy 
zabudowaniach dworskich. Tutaj przystanąłem by 
odpocząć cokolwiek, gdy usłyszałem wołanie po 
za sobą. To pan Czajka, plenipotent wuja, wołał 
coś radośnie i biegł ku mnie o ile mu na to po­
zwalały stare jego nogi. Był to wysoki chudy 
jegomość o twarzy Don Kichota.

— Pan już zdrów! wołał wesoło. Pan, panie 
Wacławie już zdrów! To dobrze, to bardzo do­
brze. Jakże się cieszę, jakże mam panu winszować!

— Panie, zawołałem chwytając go za rękę, ja 
nie wiem co się dzieje ze mną. Ja nie wiem, czy 
to prawda, że ja  widzę. Ja nie mogę w to wie­
rzyć. Co to jest? Co się stało?

— Jakto więc nic nie powiedziano panu?
— Mnie? A co miano mi powiedzieć?
Stary Czajka uśmiechnął się i tak zaczął mówić:
— Nie powiedziano panu o operacyi, którą prze­

szedłeś. No to ja  zdradzę tę tajemnicę i opowiem 
ci wszystko. Kiedy pan ociemniałeś, najwięcej 
z całego otoczenia, więcej może od pana cier­
piała nad pańskiem nieszczęściem panna Ela. Ona 
to prosiła ojca, aby zaraz po tym wypadku tele­
grafował po doktora a gdy ten wkrótce potem 
przyjechał do nas i zbadawszy pana powiedział, 
że nie ma dla pana ratunku — nie chciała uwie­
rzyć temu, nie opuściła rąk, ale myślała o tem, 
by pana koniecznie ratować, by panu wzrok przy­
wrócić. Przypomniała sobie panienka, że p. Gu­
staw Dobrójski, dawny przyjaciel p. Kłeckiego, 
opowiadał raz będąc parę lat temu w Polsce, że 
poznał i wszedł w bliższe stosunki z jednym 
z najznakomitszych okulistów francuskich, który 
pacyentów swoich cudownie prawie uzdrawiał, a 
który z powodu śmierci ukochanej swej córki 
ustąpił z katedry uniwersyteckiej i zamieszkał na 
wsi pod Lyonem, żyjąc w zupełnem osamotnie­
niu — i zatelegrafowała do pana Dobrójskiego 
do Paryża, pytając się, czyby profesor ten me 
dał skłonić się do przyjazdu tutaj, by pana zba­
dać. Profesor ten jednak nie praktykował już od 
dłuższego czasu i o tem, by wyjechał do chorego 
nie mogło być nawet mowy.

Panienka jednak nie straciła nadziei, ale wziąw­
szy do towarzystwa siostrę pani, pojechała do 
Francyi. Tam pan Dobrójski ułatwił tym paniom 
widzenie się ze znakomitym doktorem i panna 
Ela prosiła go, by zechciał pojechać z nią do 
Wierzbny dla zbadania pana, a gdy ten odmó­
wił, panienka rzuciła mu się do nóg i ze łzami 
w oczach błagała go, by zechciał uledz jej proś­

bom. No, i co pan powiesz, stary dał się nakło­
nić i tydzień temu przyjechał tutaj. Państwo, bo­
jąc się by pana nie martwić daremną próbą, 
prosili go, ażeby pana uśpił najpierw, a potem 
dopiero badał. Doktor ten rzeczywiście uśpił pana,
0 czem pan nawet nie wiedziałeś i zbadawszy 
powiedział, że można panu wzrok przywrócić przez 
zrobienie bardzo trudnej i niebezpiecznej opera­
cyi. Naturalnie proszono go o zrobienie tej ope­
racyi. Francuz zawezwał dwóch doktorów z po­
wiatowego miasteczka do pomocy, zrobił opera- 
cyę, a następnie poleciwszy, by okna i drzwi 
poobijać tak, żeby nic światła nie wkradło się do 
pokoju, odjechał. Kiedy pan spał, myśmy okna
1 drzwi w pokoju pana poobijali dywanami tak, 
że w pokoju ciemno hyło, jak w piwnicy. Ciem­
ność ta miała panu dopomódz do zupełnego wy­
leczenia oczu. Pomyślną tę nowinę, że operacya 
się udała, mieliśmy zwiastować panu dopiero za 
jaki tydzień lub dziesięć dni, gdy tymczasem pan 
sam bez szkody dla siebie wyszedłeś na światło 
dzienne.

Bez szkody! Naturalnie, że bez szkody, bo wi­
działem, widziałem wszystko, co otaczało mnie 
dokoła.

— Więc kuzynka moja, rzekłem, nie jeździła do 
chorej swej przyjaciółki.

— I ii! zkąd, mruknął stary. Żadna przyjaciółka 
panny Eli, dzięki Bogu, nie choruje — tak tylko 
powiedziano panu, by upozorować jej wyjazd.

— Ach tak!
— Uścisnąłem starego za rękę i zwróciłem kroki 

napowrót do pałacu.
Więc Eli, mojej drogiej, złotej, kuzynce Eli 

winien jestem me wyzdrowienie, jej, którą podej­
rzy wałem o brak serca, o obojętność dla mnie. 
Moja przyszła egzysteneya, możność pracowania 
dalej, szczęście całego życia zdawało mi się być 
zniszczonem przez tę utratę wzroku, a ona przy­
wróciła mi i wzrok i to wszystko, co miałem stra­
cić na zawsze. Może sam byłbym się radził in­
nych doktorów, ale kto wie, czy nie powiedzieliby 
mi tego samego, co powiedział doktor wezwany 
w pierwszych dniach mego ociemnienia, kto 
wie, gdyby który z nich zadecydował możność 
zrobienia operacyi, czyby operacya ta się po­
wiodła, a cóż wtedy pozostawałoby mi do zro­
bienia, czyż zniechęcony, zbolały nie targnąłbym 
się na życie swoje, jak miało to mieć miejsce 
przed godziną, a czego wstydziłem się teraz. Nie 
powtórzy się to już nigdy, i to ja Eli zawdzięczam; 
ona to nie obiecując, nie przyrzekając mi niczego,

nie mówiąc mi nawet o niczem, swem poświęce­
niem się, energią, uwolniła mnie od tego okropnego 
kalectwa, uwolniła mnie od wszystkich możliwych 
jego następstw. Nikt inny nie pomyślał o ratowa­
niu mnie, o próbowaniu przywrócenia mi wzroku, 
o uprzyjemnieniu mi tych dni ciemnych, ani Iza, 
ani rodzice jej, ani wujostwo, ani żaden z moich 
przyjaciół — tylko Ela. Ona to czytywała mi 
głośno książki, ona oprowadzała mnie po parku, 
ona siedziała ciągle przy mnie.

Nie wątpiłem teraz, że Ela mnie kocha; przy­
pomniałem sobie, jak sztywną była dla mnie 
w pierwszych dniach naszego widzenia się po 
przybyciu mojem do Wierzbny, dokąd przyjecha­
łem dlatego, by stamtąd jeździć do Izy; przypo 
minąłem sobie, jak uciekała zawsze z pokoju, 
gdy zaczynałem mówić o mojej narzeczonej; przy 
pomniałem sobie, jak silne zrobiła na niej wra­
żenie wiadomość o mojem zerwaniu z Izą. Wszy­
stko to sprawiło mi niewymowną przykrość wo­
bec tego, że Ela przypuszczać mogła, iż jest mi 
zupełnie obojętną, gdyż prócz zwykłych serdecz­
nych grzeczności, nigdy żadne gorętsze słowo nie 
wyszło dla niej z ust moich, i że po zerwaniu na­
wet mego zamierzonego małżeństwa, myślę cią­
gle o Izie, gdyż byłem zamyślony i smutny.

Zestawiałem teraz Elę z moją byłą narzeczoną. 
Tamta, to jest Iza — tamta, którą wybrałem na 
żonę, zimna, dumna, wyniosła, pełna spokojnego 
egoizmu, deklamująca wiecznie o prawach i sta­
nowisku kobiety w społeczeństwie, pozująca na 
uczoną — wobec nieszczęścia, które mnie dotknęło, 
zapomniała o wszystkich swoich humanitarnych 
tyradach, zapomniała o najprostszych obowiązkach 
chrześcianki i odstąpiła mnie bez żadnych skru­
pułów; ta zaś cicha, dobra i słodka, poświęcała 
się dla mnie, choć przecie nie miała wobec mnie 
żadnych obowiązków, choć mogła gniewać się na 
mnie, że nie odwzajemniam jej miłości.

Moja jedyna! Odwzajemniałem jej miłość, ko­
chałem ją  zawsze, ale nie śmiałem, nie mogłem, 
nie pozwalałem sam sobie, by okazywać jej tę 
miłość.

Teraz zaś czemże ja  wypłacę się jej z świeżo 
zaciągniętego wobec niej długu wdzięczności?

Z temi myślami zatrzymałem się w oszklonej 
werandzie, bo usłyszałem, że ktoś szedł kory­
tarzem.

Wielki Boże! — to była Ela; lecz jakże zmie­
niła się przez ten krótki czas, przez który jej nie 
widziałem. Różowa jej dawniej buzia była bladą, 
policzki wychudły, ciemne, sarnie jej oczka za­

padły się. Podeszła do drzwi werandy i zobaczy­
wszy mnie, bez słowa jednego stanęła w miejscu 
jak wryta. Ja  w pierwszej chwili nie mogłem nic 
mówić; ale milcząc, stałem naprzeciw niej, pa­
trząc w tę twarzyczkę bladą i drobną, a tak mi 
drogą; wreszcie przemogłem wzruszenie i postą­
piłem ku niej.

— Elo moja — mówiłem cicho— wiem wszystko, 
więc to ty, ty. Ach! ukochana moja, czem ja ci to 
wynagrodzę, czem ci się wywdzięczę za twe po­
święcenie się dla mnie, za twą dobroć. Jam twoim 
dłużnikiem na całe życie, jam twoim niewolni­
kiem, jam...

Nie mógłem mówić dalej tak coś ściskało mnie 
w gardle.

Ela zaś nie rozczulała się wcale. Dwie łezki, 
które stanęły jej w oczach otarła piąstką i po­
dając mi obie rączki, rzekła z prostotą:

— Nie mów tak, bo gotowam myśleć, że rzeczy­
wiście poświęcałam się dla ciebie,- a przecież to, 
co zrobiłam, było moim obowiązkiem. Czy ty nie 
ratowałbyś mnie, gdybym zasłabła?

— Ach tak! maleństwo moje, tak!
— No, to dobrze, a teraz nie płacz i chodź od­

począć sobie do sali, bo jak widzę, odbyłeś duży 
spacer.

Kiedy zaś szliśmy już do sali, nachylając się 
trochę ku mnie i z nadąsaną trochę minką, gro­
żąc mi paluszkiem, rzekła:

— A nie nazywaj mnie maleństwem, bo już 
przeszło półtora roku, jak noszę długie suknie — 
obrażasz mnie.

W pięć miesięcy później odbył się ślub m<5 
z Elą, a chociaż malutka moja żona nie jest tal 
encyklopedycznie wykształconą, jak Iza, choć ni 
czytała nigdy ani jednej filozoficznej książki i ni 
potrafi rozróżnić teoryi Arystotelesa od teory 
Platona, ani teoryi Hegla od teoryi Spinozy, cho 
nie pamięta genealogii dynastyi Flaviuszów, Pto 
tomeuszów, Omajadów, Merowingów, Karolingów 
Kapetyngów i Lankastrów, choć nie wie (o zgrc 
zo!), że jod, chlor, brom i fluor do jednej należ: 
familii — kocham ją tak, jak nie potrafiłbyr 
nikogo kochać i wbrew zdaniu stryja Anastazego 
który utrzymywał, że szczęśliwym mężem moż 
być tylko mąż kobiety uczonej, ja, jako mąż swo 
jej żony, uważam się za człowieka najszczęśliw 
szego pod słońcem.

K O N I E C .
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jakich chce ich uważać część prasy włoskiej, ale 
nieprzyjaciółmi wszelkiej niewoli. Męstwo Ras- 
Mangaszy w bitwie pod Metemme, ocaliło w swoim 
czasie Abisynię od muzułmańskiego jarzma, a 
Włosi niszcząc obecnie jego siły wojenne, oddają 
wielką przysługę Mahdiema. Wydalenie Lazary 
stów z Erytrei jest zatem tylko jednym z obja 
wów tych naprężonych stosunków, jakie obecnie 
istnieją pomiędzy Francyą i Włochami. Wygnani 
misyonarze zażądali odszkodowania, a rząd fran­
cuski niezawodnie poprze ich rekryminacye; tym ­
czasem niektóre dzienniki włoskie domagają się 
wprost konfiskaty majątku Lazarystów, nietylko 
w Afryce, ale nawet we Włoszech. Rząd włoski 
nie usłucha zapewne tych fanatycznych rad , a e 
Francuzi i tak są już rozdrażnieni banicyą fran 
cuskich zakonników, a tylokrotnie sławiona w Pa 
ryżu i Rzymie „unia ludów łacińsk ich / jest dziś 
dalszą od urzeczywistnienia, niż kiedykolwiek,

Korespondencya „Czasu"
R z y m  22 stycznia.

(W )  Drugi reskrypt młodego rosyjskiego cesa 
rza do jenerała Hurki sprawił wszędzie tak silne 
wrażenie, a wywołał komentarze tak odmienne, 
że zdawało mi się rzeczą pożyteczną dowiedzieć 
się, jakie panują w tym przedmiocie zapatrywa 
nia wśród naszych kół politycznych, najlepsze po 
siadających informacye i najbardziej do Stolicy 
św. zbliżonych. Ponieważ jednak do słusznego 
zdania sobie sprawy z tego wypadkn koniecznie 
było potrzeba pewnego zasobu zimnej krwi, wo 
lałem przeto nie ufać pierwszym wrażeniom i prze 
czekać jakiś czas, zanim zwrócę się z pytaniami. 
Teraz, kiedy już otrzymałem spokojne i rozważne 
odpowiedzi, pospieszam podzielić się z wami ich 
treścią.

Oto co mi powiedziano: „Polacy przywiązywali 
wielkie nadzieje do zmian, jakie pociągnąć za 
sobą miało nowe panowanie. Ocenili oni wprawdzie 
osobiste przymioty zmarłego monarchy, ale wie­
dzieli, że otoczony był złymi doradcami, którzy 
nie chcieli zrozumieć, jak  ważną byłoby dla Ro 
syi rzeczą zjednać sobie życzliwość Polaków i ja 
kimi środkami do osiągnięcia tego celu należało 
dążyć. Młody cesarz, któremu niepodobna zaprze 
czyć pewnej szerokości poglądów i wysokiej inte 
ligencyi, pojął to odrazu i chciał dowieść tego za 
miarem usunięcia z pewnych stanowisk, a nade 
wszystko od zarządów pewnych gubernij, ludzi, 
którzy więcej zaszkodzili', niż pomogli sprawie 
pokoju i którzy już przez to nie byli w możności 
odczuć i wprowadzić w czyn dobrej woli cesarza. Po 
lacy zdali sobie z tego odrazu sprawę. Zamiast jednak 
ograniczyć swój zapał do oznaczonego przez słuszność 
i przezorność zakresu, pozwolili mu swobodnie wybu­
jać. Zmian tak doniosłych, jak te , o których my­
ślał cesarz, nie przeprowadza się za jednym za­
machem. Trzeba wielu przygotowań, aby uśmie 
rzyć i sparaliżować tendencye całego możnego 
wpływowego stronnictwa, przekonanego do głębi 
że polityka zaprawiona żółcią i oclem jest lepsza 
niż polityka zaprawiona miodem. Można więc so 
bie wyobrazić rozdrażnienie tego stronnictwa, które 
w jednej i tej samej chwili czuje, że nieprzezwy­
ciężona zapora staje napoprzek jego dążnościom 
i odrazu widzi, że polityka rozsądku i łagodności 
odnosić zaczyna skutki nietylko niespodziewane, 
ale i bolesne dla niego w najwyższym stopniu, 
bo zawierające wymowne potępienie całego po­
przedniego systemu. Przez prosty instynkt samo­
zachowawczy stronnictwo to broni się przed po­
tępieniem całej swojej przeszłości: chwyta się 
w ięc, jako ostatniej deski ratunku, usiłowania, 
ażeby dowieść, że radość Polaków wywołana jest 
ubocznemi myślami, niedającemi się urzeczywi­
stnić złudzeniami i nadziejami, że nie jest ani na­
turalna, ani szczera, ani lojalna. Spodziewano się 
więc, że przy lada drobnym zawodzie oczekiwań, 
odrazu wywiążą się w zagranicznej prasie poi 
skiej ostre polem iki, wśród których wyjdzie na­
reszcie „szydło z worka11 i że w danej chwili 
można będzie powiedzieć cesarzowi: „Najjaśniej 
szy Panie, widzisz jak się zawiodłeś na Polakach".

Później się okazało, że wyrachowania te za­
wiodły; jakkolwiek nie brakło nierozumnych arty ­
kułów w pismach drugorzędnego znaczenia, jednak 
ostatecznie rozum polityczny Polaków wziął górę. 
Licząc na to , że go zabraknie, partya, reprezen­
tująca dawny system w Rosyi, użyła wszelkich 
środków agitacyi, aby jakimkolwiek sposobem 
wyjednać na cesarzu manifestacyę, któraby przy­
kro dotknęła uczucia Polaków. Ze strony zatem o- 
sób,najbardziej wpływowe stanowiska zajmujących,

przedstawiono monarsze, że było rzeczą złą, bez 
względu na kierunek polityki, udzielać dymisyi 
w sposób szorstki staremu jenerałow i, który zmar­
łemu carowi z wyjątkową służył gorliwością, który 
jeżeli mylił się w używaniu środków, działał nie 
w złym celu i którego główną winą było to , że 
szedł za złemi radami najbliższej sobie osoby. 
Argumentacya ta wpłynęła na cesarza przekony 
wująco. Podpisał reskrypt, zredagowany przebie 
gle i zawierający zwłaszcza kilka frazesów, przy 
krych religijnemu uczuciu katolickiej ludności. 
Reskrypt ten wszakże nie krępuje w niczem dal­
szych kroków i postanowień cesarskich. Stwier 
dza on jednak rzecz najważniejszą: dymisyę Hurki, 
fakt dokonany i nieodwołalny. W każdym razie 
miejsce jego zajął człowiek, o którym mówią dużo 
dobrego, którego bardzo chwałą za umiarkowanie, 
zimną krew i przywiązanie do cesarza Jest to 
drugi fakt, z którym się liczyć trzeba." Podaję 
wam ten wywód bez własnych komentarzy; war 
tość jego potraficie ocenić lepiej odemnie.

Nowy dowód dobrej woli daje cesarz Mikołaj 
projektem utworzenia stałej legacyi rosyjskiej 
przy Watykanie. Projekt ten przygotowywany już 
jest podobno w ministerstwie spraw zagranicznych 
i niebawem stanie się czynem. Oczekiwać należy 
zatem, że już niebawem minister rezydent otrzyma 
tytuł pełnomocnego ministra. Informacye, jakie 
w tym przedmiocie odbiera Rzym, są zupełnie u- 
spokajające. Dodam jeszcze do tego*, że ks. Ło 
banów wyjechał z Rzymu, przejęty zapałem dla 
Ojca św., który go przyjmował potem jeszcze 
dwukrotnie, a przy pożegnaniu wręczył mu w po 
darunku medal złoty wielkich rozmiarów, wyko 
nany bardzo misternie i wyobrażający kościół św. 
Jana Lateraneńskiego. Książę odjechał z listem 
bardzo życzliwym, jak i Ojciec św. wystosował do 
młodego cesarza.

Przechodząc do spraw polityki włoskiej, wypada 
przedewszystkiem zaznaczyć głębokie wrażenie, 
jakie wywarły tu wypadki afrykańskie. — Nie 
wiadomo, czemu i komu przypisać to ponowne 
chwycenie za broń i ponowny rozlew krwi. W ka­
żdym razie jest ktoś, co poddmucbuje żar; tutej 
8ze dzienniki oskarżają o to Francyę. Oskarżenia 
te są zapewne zupełnie fałszywe, tern bardziej, że 
Francya czyniąc to, zdawałaby sobie dokładnie 
sprawę, iż zmuszałaby tem Anglię do porzucenia 
objektywnego stanowiska i do podania ręki Wło­
chom. Jedno wielkie tego sojuszu zwycięstwo, a 
możnaby było zawołać: Finis A egypti! Włochy i 
Anglia podzieliłyby między siebie łupy. Zanim’ to 
jednak nastąpi, zwrócić wypada na to uwagę, że 
jenerał Baratieri daje dowody odwagi prawie nie 
rozsądnej i że niedawno odrzucił propozycyę przy­
słania mu posiłków, oświadczając, że siła woj 
skowa, jaką  rozporządza, wystarcza mu najzupeł 
niej. W istocie nie dalej, jak kilka dni temu, po­
bił Ras Mangaszę. Oby tak było dalej i oby je  
nerał nie potrzebował żałować swojej brawury.

Co się tyczy sprawy rozwiązania Izby, dużo bę 
dzie zależało od dalszego rozwoju spraw afrykań­
skich. Według jednej wersyi rozwiązanie Izby ma 
nastąpić w lutym, a nowe wybory w maju, według 
innej dekret, zarządzający rozwiązanie, wydany zo­
stanie dopiero w m aju, nowe wybory odbyłyby 
się zatem dopiero około połowy czerwca. P. Crispi 
rządziłby w takim razie przez całe pół roku bez 
pomocy parlamentu. Gra byłaby odważna! Łatwo 
zrozumieć, że p. Crispiemu chodzi o przeprowadze­
nie przyszłych wyborów według nowych list wy­
borczych. Lada porażka jednak w Afryce wywoła 
w kraju pełne goryczy dla rządu usposobienie i 
będzie wodą na młyn radykalny podczas bliższych 
czy dalszych wyborów. Wybory lokalne, które się 
odbyły w tych dniach, a  przy których odnieśli 
tryumf radykaliści i socyaliści w rodzaju p. Bosco 
itp., wywarły podobno głębokie wrażenie na u 
myślę króla. Obawy jego są usprawiedliwione, 
zwłaszcza wobec okoliczności, że w ubiegłym ty­
godniu zawarty został rodzaj sojuszu pomiędzy 
socyalistami a anarchistami ze względu na zbli 
żającą się kampanię wyborczą. Crispi tymczasem 
okazuje dużo spokoju i obojętności; pewnego ro­
dzaju sukcesem było to, że udało mu się ślub swo­
jej córki uczynić jak  gdyby wypadkiem narodo­
wego znaczenia. Zdaje się jednak, że jest to tylko 
iEońcowe uwieńczenie apoteozy.

, które postanowienia ustawy krajowej z 25 ezer- 
wca 1873 r. o władzach szkolnych nadzorczych. 
Dyskusya w tym przedmiocie rozpoczęła się już
na ezwartkowem posiedzeniu. Znane są w krótkim 
streszczeniu głosy posłów O k u n i e w s k i e g o  i 
T e l i 8 z e w s k i e g o .

Odpowiadał na nie wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej poseł B o b r z y ń s k i ,  podnosząc, że 
Rada szkolna krajowa nie przystępowała lekko­
myślnie do reformy ustawy o nadzorze szkolnym, 
lecz przeciwnie z całą rozwagą. Zebrała ona ma 
teryał z całego kraju, a materyał ten wykazał, 
że inaczej przedstawia się stan rzeczy w mia­
stach, inaczej po w siach, inaczej nawet w poje­
dynczych okolicach. Materyał wykazał jednak, że 
organizacya Rad szkolnych miejscowych posiada 
liczne braki. — Okazało się, że niektóre Rady 
szkolne miejscowe nie schodziły się wcale na po­
siedzenia, nie można się było doprosić sporządze­
nia preliminarzy. Mówca stwierdza, że zadaniem 
reformy ustawy nie jest odcięcie szkoły od spo­
łeczeństwa, ale przeciwnie, zbliżenie jej do niego 
i zainteresowanie wszystkich elementów szkołą. 
Jeżeli p. Teliszewski przytoczył przykładowo po­
wiat turczański, iż tam paują inne stosunki, to 
jest to winą tylko uprzedzenia i tej niechęci, z ja ­
ką szkoła walczyć musi. W dawnej ustawie pod 
względem ekonomicznym, Rada szkolna miejsco­
wa nie miała żadnej władzy, dziś zarządza ona 
faktycznie całym funduszom miejscowym w spo 
sób zupełnie autonomiczny. Mówca podnosi na 
stępnie, że Radzie szkolnej miejscowej nie można 
dozwolić mięszania się do'spraw  dydaktycznych; 
jakby to wyglądało, gdyby nauczyciel miał je ­
dnego inspektora okręgowego a drugiego miejsco­
wego, z ramienia Rady szkolnej miejscowej. Taki 
system doprowadzićby musiał do rozprężenia. Do­
tychczasowa organizacya Rady szkolnej miejsco­
wej była złą —  to wszyscy przyznają; reforma 
ma na celu zrobić z tej Rady ciało żywotne; prze 
wodnicząey będzie miał odtąd szerszy zakres 
działania i dlatego przyznano mu też prawo pew­
nej egzekutywy. Reforma ustawy ma zatem na 
celu wzmocnienie organizmu Rady szkolnej miej­
scowej i uczynienie z niej istotnie pożytecznej 
dla szkoły instytucyi. Mówca kończy swe prze­
mówienie wyrażeaiem zapewnienia, że projekt 
ustawy nie ma ani żadnych celów narodowo poli 
tycznych, ani biurokratycznych. Przewodnią my 
ślą reformy jest dobro szkoły, oraz zrozumienie, 
że szkoła bez życzliwej opieki społeczeństwa, 
istniećby nie mogła. (Oklasfci).

Zapisany jest z kolei do głosu p. A n t o n i e  
w i e z ,  który zapewne dziś przemawiać będzie.

gendów, a nadto dać tyle dochodu, iżby nim mo­
żna było pokryć ekonomiczną administracyę fol­
warku i zaspokoić inne potrzeby korygendów, jak  
zakupno materyałów na ubrania, przybory do 
nauki, na nagrody, statutem przeznaczone i t. p. 
Dochód zaś ze zarobku korygendów po za osadą, 
ze sprzedaży roślin przemysłowych, przedewszyst­
kiem buraków cukrowych i chmielu, dochód z lasu 
i ze stawów, wreszcie dochód, uzyskany za sprze­
dane w warsztatach wyrobione przedmioty, zo­
stałby obrócony na częściowe pokrycie kosztów 
zarządu zakładu, które poważną sumę, bo około 
14,000 złr. rocznie wynosić będą. Dochód ten, 
przy urodzajnej glebie kupić się mającego fol­
warku, fachowej wiedzy i uzdolnieniu zarządu za­
kładu, przy dostatecznym kapitale zakładowym 
i obrotowym, przy dostatecznej ilości robotnika 
i w ogólności przy gospodarstwie możliwie w spo­
sób jak  najintenzywniejszy prowadzić się mają- 
cem, powinien być, zdaniem Wydziału krajowego, 
bardzo znacznym i powinien pokryć po zaspoko­
jeniu innych potrzeb przeważną część kosztów ad- 
ministracyi samego zakładu. Zależeć to będzie 
głównie od wyboru osób na kierownika zakładu 
i ekonoma folwarku.

Na ostatniej sesyi wyraziła sejmowa komisya 
życzenie, ażeby Wydział krajowy zajął się zba­
daniem wychowawczego systemu Salezyańskiego 
X. Bosco dla zaniedbanych chłopców, który to 
system przyjęty został w naszym kraju w jedy­
nym tego rodzaju prywatnym zakładzie popraw­
czym w Miejscu piastowskiem koła Krosna. Twór 
cą tego systemu u nas jest X. Bronisław Markie 
wicz, który wstąpił w Turynie do Salezyanów 
jeszcze za życia X. Bosco, zapoznał się tam prak­
tycznie z systemem wychowania i poprawczym, a 
po siedmio-letnim pobycie we Włoszech powrócił 
do kraju i założył w Miejscu, gdzie jest pro­
boszczem, dom dla zaniedbanych chłopców. Z a­
kład liczy dziś 33 wychowanków: z tych 27 po 
chodzi z Galicyi, 6 z innych krajów. Wszyscy 
wychowańcy prowadzą się wzorowo, a występują 
z zakładu dobrowolnie, skoro są dane utrwalenia 
im uczciwego bytu w dalszem życiu.

Główne zasady systemu wychowawczego Sale­
zyańskiego przyjął Wydział krajowy w statucie 
dla krajowej osady poprawczej z zastosowaniem 
oczywiście do tych głównych zasad i koniecznych 
dalszych postanowień, jakich wymagają istniejące 
co do publicznych zakładów poprawczych odrę­
bne ustawy i przepisy, oraz względy na odrębne 
kategorye wychowańców, to jest sądownie, lub 
policyjnie poszlakowanych.

skiego. Sprawozdanie z przebiegu zgromadzeni, 
damy w najbliższym numerze. fi

W tych dniach zamierza X. poseł Dr Chotko 
udać się do Wieliczki, celem złożenia sp raw o ^
n r to n la l r  u rn K n o  u r l n ś n ł n n  z.____ A_ ?____ Ĥfl]
-------—a — ------
poselsk. wcbec włościan-wyborców tamtejszego poŵ

tejszego seminaryum nauczycielskiego męskiego p 
I drzejowi Niziołowi odbędzie się jutro w sali Bq3  
ryum, po odprawionem o godz. 9 rano nabożeńst"*'
w kościele 0 0 . Franciszkanów. W uroczystym
wezmą udział profesorowie i uczniowie seminary 

—  Dekoracye do „Lysistraty.“ Dwie dekori
służą za ramy do Lysistraty. Akty pierwszy, ^ 1
i czwarty odgrywają się na placu przed świat*!
A f r n r ł i r f T r  j . ; *  ^VQl|Afrodyty, prawdopodobnie tam, gdzie dziś jeszcze 
w Atenach świątynia Tezeusza. Dekoracye do ty
aktów sporządził teatralny dekorator. Pośrodku „  - r v , .  u c a u i f t j i U l ,  J T U O r U U K U  g f

będzie^ świątynia w greckim stylu; po bokach p01-ty*!
dom Lysistraty z terasą i dom Cynesiasa. W
f pł f l ni m 2 1 ___  z. _   » <

Projekt założenia osady rolniczo-poprawczej. Czas odnowić przedpłatę,
L w ó w  25 stycznia.

S e j  ni.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­

nia sejmowego jest dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o przedłożeniu 
rządowem z projektem ustawy, zmieniającej nie-

(X ) ^  ostatniej sesyi upoważnił Sejm Wy­
dział krajowy do zakupienia na rzecz kraju pod 
jak najkorzystniejszymi warunkami majątku ziem­
skiego lub obszaru, położonego w środkowej czę­
ści kraju, vr celu urządzenia osady rolniczo-po­
prawczej dla 150 nieletnich chłopców, a zarazem 
polecił przedłożyć plany i kosztorysy urządzenia 
takiego zakładu, oraz statut i regulamin, czyli 
porządek domowy osady rolniczo-poprawczej. Obe­
cnie wystąpił Wydział krajowy przed Sejmem ze 
sprawozdaniem w tej sprawie, prosząc o zatwier­
dzenie zawartego kontraktu kupna i sprzedaży, 
zawartego między Wydziałem! krajowym a Marya- 
nem hr. Łosiem o kupno folwarku Bylice w pow. 
Samborskim za sumę 124.000 złr., w celu urzą 
dzenia tamże osady poprawczo - rolniczej. Ogólne 
koszta urządzenia osady oblicza Wydział krajowy 
w następujący sposób: Kupno folwarku 124.000 
złr., budynki ekonomiczne wraz z kosztami nad 
zoru budowy 145.000 złr., wewnętrzne urządzenie, 
zakupno odzieży i urządzenie warsztatów 12.000 
złr., sprawienie inwentarza żywego i martwego i 
na kapitał obrotowy 20.000 zlr., — razem zatem 
301.000 złr.

Na pokrycie wydatków, połączonych z założę 
niem osady rolniczo poprawczej przeznaczył Sejm 
samoistny fundusz policyi krajow ej, który wynosi 
obecnie 138.000 złr.; Wydział krajowy spodziewa 
się , że rząd udzieli na ten cel subwencyi w wy 
sokości 50%  kosztów, t. j. kwotę 150 000 złr., 
brakującą zaś resztę 13 000 złr. zamierza Wydział 
krajowy pokryć pożyczką, zaciągnąć się mająca 
na kupiony folwark.

Wydział krajowy sądzi, że w założonej w Byli­
nach osadzie rolniczo-poprawczej 150 korygendów 
znalazłoby dostateczne i trwałe zajęcie, że na ku­
pionym folwarku możnaby wyprodukować dosta­
teczną ilość wyżywienia dla wszystkich 150 kory-

3-60

która w ynosi:
W m i e j s c u  na L u t y  złr. 1-80
Od 1 Lutego do 31 Marca . . .  „

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na L u t y  złr. 2-50

Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 5*— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty  marek 6
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 12

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

 __  Prenumerata liczy się tylko od
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącM

K 8 S O M I H  A .

Kraków 26 stycznia.
—  JE. p. Minister Jaworski wczoraj wieczorem 

przybył ze Lwowa do Krakowa, a dziś rano odjechał 
do Wiednia.

—  Sprawozdanie poselskie. Wczoraj o godz. 12 
w południe w sali Rady miejskiej złożył X. prałat 
Dr C h o t k o w s k i ,  poseł do Rady państwa, spra­
wozdanie z czynności poselskich wobec licznie zgro­
madzonych wyborców - włościan z powiatu krakow­
skiego. Po wyczerpującem przedstawieniu ważnych 
spraw, włościanie prosili szanownego posła o wyja­
śnienia w kilku obchodzących ich punktach, na co 
otrzymali szczegółową odpowiedź. Zgromadzenie za­
kończyło się o g. 2 %  po południa wyrażeniem po­
dziękowania dla X. prałata i posła Dra Chotkow-

trzecim ukaże się wspaniała komnata starożytna z J  
dokiem na Akropol, jakim był wówczas i z dost' 
nałą reprodukcyą Partenonu. Dekoracyę tę kaza! 
dyrekeya sporządzić w Wiedniu.

-— Walne zgromadzenia. W dniu jutrzejszym 0j 
będą się dwa walne zgromadzenia tutejszych inat. 
tucyj, mianowicie o godz. 10% przed południem zgrJ 
madzenie członków tutejszej kongregacyi kupiecki, 
w sali Arcybractwa Miłosierdzia, zaś o godz. 4 J 
południu zgromadzenie członków krakowskiego 
warzystwa strzeleckiego we własnym budynku % 
warzystwa.

— W Czytelni katolickiej polskiej odczytał „ 
czwartek wobec licznie zebranych członków profeao, 
Szymon Matusiak pierwszą część swojej pracy: ń 
sprawie ludowej w Galicyi". Następnie sprawozdaj 
składał X. Jan Badeni T. J. z ostatniego socyaligb. 
cznego zebrania robotników, w którem osobisty miH| 
udział, a na którem zaproszono go, aby w najblij. 
szej przyszłości przybył na zgromadzenie dla wyja 
śnienia robotnikom znaczenia encykliki papieskiej 
odnoszącej się do kwestyi socyalnej. Sprawozdaj 
to, stwierdzające fakt pocieszający, że ludność nasza 
robotnicza jest w gruncie religijną i nawet przy. 
wódzcy socyalizmu przed nią kryć się muszą ze swoimi 
bezwyznaniowymi poglądami, wy wołała dłuższą a nad® 
zajmującą pogadankę, w której głos zabierali pp, 
X. kan. Bukowski, adwokat Dr Markiewicz, Stasz! 
czyk i inni, a w której potrącono o kilka sprawi 
projektów doniosłości praktycznej.

Z krakowskiego Koła filologicznego. We wto. 
rek dnia 29 b. m. w sali 43 Collegii novi odbędzie 
się walne zebranie członków Towarzystwa, na któ- 
rem prof. Dr Kazimierz Morawski wygłosi odczyt pt, 

Cesarz Julian Apostata w Antyochii."
— Waryacye Żeleńskiego na kwartet smyczkowy 

doczekały się w Wiedniu niemałego powodzenia, 
W ciągu kilku tygodni odegrane zostaną po raj 
trzeci w tym sezonie jutro, w niedzielę, na wieczorze 
poświęconym muzyce kameralnej.

— Koncert Albani, nadwornej śpiewaczki, zo współ­
udziałem pianistki panny Ella Pancera, odbędzie się 
w poniedziałek w teatrze miejskim. Hansliek, poró­
wnując Albani z Jenny Lind i Adeliną Patti, dodaje, 
że w bel canto niema dzisiaj współzawodniczki. Al­
bani jest ulubienicą królowej angielskiej. Ella Pancera, 
uczennica Epsteina i Stavenhagena, w krótkim prze­
ciągu czasu zdobyła sobie uznanie w Wiedniu, Ber­
linie, Lipsku itp.

— Za duszę śp. Feliksa Baczakiewicza, członka 
Rady wyższej Tow. św. Wincentego k Paulo, odpra­
wionem zostanie staraniem tejże Rady nabożeństwo 
żałobne w kościele 0 0 . Reformatów w poniedziałek 
dnia 28 b. m. o godz. 9 rano.

Ponowne próby Z surowicą, otrzymaną w Za­
kładzie higienicznym krakowskim z 2 koni, wykazały, 
jak donosi Przegląd Lekarski, że moc jej działania 
znacznie wzrosła i obecnie przekracza już 1/li0 u00r 
czyli jest równą, a nawet nieco większą od numeru 
pierwszego surowicy Behringa i od surowicy Rouxa,

I jak tego dowiodły zresztą próby równoczesne z tymi 
oboma rodzajami surowicy wykonane. Od tej chwili 
surowica Bujwida będzie już stosowaną w klinice 
pedyatrycznej prof. Jakubowskiego w szpitalu św. 
Ludwika w Krakowie.

Podziękowanie. W imieniu Rady wyższej To­
warzystwa męskiego św. Wincentego k Paulo skła­
dam najpiękniejsze podziękowanie WP. Przeworskiemu 
za udzielone bezpłatnie ubogim naszym, wstydzącym 
się żebrać, a przez nas odwiedzanym, 100 centnarów 
węgla a to tem bardziej jeszcze, że wszelkie nasze 
w tym względzie usiłowania, czynione w innych tego 
rodzaju przedsiębiorstwach żadnego uwzględnienia nie 
doznały. Prezes Rady wyższej św. Winc. k Paulo: 

A. Krasiński.
Bal. Dnia 3 lutego (w niedzielę), odbędzie się 

w pałacu Namiestnikowskim we Lwowie bal, na który 
liczne rozesłano zaproszenia.
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Sprawa Kroźańska.
(7)

(Ciąg dalszy).

Po obronie adwokata J. M. Kamińskiego zabra 
z kolei glos S. A. Andrejewskij. Oto jego słowa:

Panowie sędziowie i przedstawiciele stanów!
I dziwnie i trudno mi jest bronić tych podsą- 

dnych, o bunt oskarżonych, a to dlatego, że ni­
gdzie nie zdarzyło mi się spotkać ludzi tak fana­
tycznie wiernopoddanych, tak religijnie oddanych 
swemu władcy, jak  cała ta żmudzka gromada. 
I nigdzie jeszcze, w żadnej nie widziano historyi, 
b a , czy mógł kto nawet wyobrazić sobie, ażeby, 
gdziekolwiekbądź na świecie, buntujący się , przy 
zetknięciu z władzą wykonawczą, osłaniali prawa 
swoje za pomocą portretu monarchy, portretu, u- 
strojonego wieńcem kwiatów i jak cudowny obraz 
unoszonego nad głowami tłumu. Nawet guberna­
tor zawahał się przed tym rodzajem obrony. K a­
zał on trzymającym portrety opuścić ręce, nastę­
pnie rozkazał policyi odebrać wizerunki, ale wi 
dząc, że wszyscy inni ku nim się posunęli i sil­
niej jeszcze trzymać je  zaczęli, kazał pozostawić 
je  nietykalnemi. — Cóż to znaczy? Nie znaczyż 
to czasem, że ta sama siła, w imię której guber­
nator zjawił się, aby zdławić mniemany bunt, ta 
sama siła, t. j. spotkane przez niego na portre­
tach osoby najjaśniejszych państwa — przygnio­
tły jego samego, jego energię i mimowieduie 
chroniły tłum zebrany. Widzimy, że obiedwie stro­
ny trzymały się jednej i tej samej władzy, w któ­
rej wyraża się siła państwowa, — Cóż to za 
bunt? Nie! tu nie było rokoszu, a tylko bardzo 
głębokie nieporozumienie między narodem i miej- 
seowemi władzami. Jako centrum tej sprawy stoi 
cesarska wola i zastanowić się należy, jak  obie 
strony zapatrywały się na takową.

(Odniósłszy się do najwyżej zatwierdzonego, 
jeszcze w d. 1 kwietnia 1862 r. postanowienia 
zachodniego komitetu o zamknięciu klasztorów, 
w których znajduje się mniej niż ośmiu zakonni­
ków, obrońca wyjaśnił, że ów najwyższy rozkaz 
o zamknięciu krożańskiego klasztoru był wydany 
przez cesarza zupełnie formalnie, przyczem je ­
dnak cesarz nie przewidział niczyich cierpień przy 
wprowadzeniu tej tradycyonalnej ustawy, mającej 
za sobą już trzydziestoletnie przedawnienie. W ska­
zawszy następnie na niezmierne kłopoty Krożan 
z chwilą zamknięcia murowanego, klasztornego 
kościoła i na ich życzenia, obrońca mówił d a le j): 

Czyż może być coś logiczniejszego, skromniej­
szego, więcej podatnego do spełnienia nad tę 
prośbę! Trudno zrozumieć, dlaczego nie można 
jej było przedstawić do wiadomości najjaśniejszego 
pana? Wznowione w ostatnich czasach dyploma­
tyczne stosunki z rzymską Kuryą dowodzą zupeł­
nie jasno, że polityka naszego monarchy odzna­
cza się w tej kwestyi prawdziwie pokojowem 
usposobieniem i tolerancyą. Nie można sobie na­
wet wyobrazić, aby cesarz miał nie pozwolić na 
zostawienie Krożanom kościoła, w szczególności 
gdyby cierpienia ludu, z tego powodu powstałe, 
były przedstawione najjaśniejszemu panu w ewła- 
ściwem świetle. Ale sprawa nie poszła tą naturalną 
drogą i wzięła zupełnie inny obrót, prowadząc 
nieuniknionym krokiem do krożańskiej katastrofy. 
Ażeby zrozumieć taki rezultat, trzeba się zapytać: 
Czy najwyższy rozkaz o zamknięciu krożańskiego 
dasztoru był takiej doniosłości, że należało speł­

nić go szybko i nie odkładając, nie rachując się 
z żadnymi miejscowymi warunkami ? Czy był na 
znaczony jak i term in?— Niepodobnego nie miało 
miejsca.

(Obrońca dowiódł następnie, że administracya 
odwlokła wykonanie najwyższego ukazu z d. 12 
grudnia 1891 r. przez całe dwa lata i że najwyż­
szy ukaz z d. 10 czerwca 1893 r., następstwem 
którego było popełnione przelanie krw i, do tej

pory nie został wykonanym, bo w tym ostatnim 
ukazie było polecenie zburzenia gmachu kościel­
nego, w przekonaniu, że względnie do pierwszego 
ukazu, wydanego dwa lata temu, kościół jest już 
zamknięty, gdy tymczasem stoi on dotąd cały i 
nienaruszony).

Dlaczegóż, pytamy się, nie można było odro­
czyć jeszcze wykonania przez dwa, trzy miesiące, 
jak  o to błagali Krożanie, choćby do tej chwili, 
kiedy otrzymanoby jakąkolwiek odpowiedź na ich 
najpoddanniejszą prośbę? No, ale prośby, podane 
do jenerał-gubernatora, pozostały bez skutku, „bez 
wyjaśnienia p rzyczyn/ a te, które zostały zwró­
cone do monarchy, niewątpliwie niezaopatrzone 
jakiemikolwiek przychylnemi uwagami ze strony 
miejscowej władzy, przepadły wszystkie w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, nie dostąpiwszy 
zaszczytu być przedstawionemi najjaśniejszemu 
panu.

Tak postąpiła administracya. Zwróćmy się te­
raz do narodu.

Każdy z tych licznych podsądnych posiada 
w swej duszy niewzruszony talizman przeciw naj­
surowszym nawet sądowym wystąpieniom — tym 
talizmanem jest żywa, straszliwa wiara w Boga. 
Wiara ta jest im droższą nad życie. Takiej wiary 
nigdzie więcej nie znajdziesz na ziemi. To nie 
modna chrześciańska religia Leona Tołstoja, re- 
ligia, prawda, ludzka, dobroduszna, sympatyczna 
dla każdego rozwiniętego człowieka, ale w rze­
czywistości — chłodna i rozsądna religia, z którą 
oprócz strojenia się w bluzę z pasem, a komicznego 
chodzenia za pługiem, daleko nie zajdziesz. Nie, 
to żywa wiara w żywego Boga — tego Chrystusa, 
etóry wszystko słyszy, co się dzieje w sercu 
udzkiem, który dlatego zstępuje do świątyni 

z wysokości niebios, wciela się w Najświętszy 
Sakrament i uspokaja wszystkie nędze ludzkie, 
że sam jest Bogiem-człowiekiem! Podsądni, jak  
dzieci, w takiego właśnie wierzyli Boga-Prawo- 
dawcę, Sędziego i Nauczyciela. Ich uczono, że

Bóg postawił nad nimi władcę i oni wierzyli, że 
ten władca myśli jednakowo z ich Bogiem.’ Uwa­
żając Boga nie jako urojenie, ale żywą istotę, byli 
bezwarunkowo przekonani, że on z taką samą, 
jak  oni miłością, stara się o zachowanie dla nich 
takiej świątyni, gdzieby oni przez długie jeszcze 
lata mogli wznosić ku niemu swe modły. Gdy 
wtem taką świątynię unicestwiają! Czy serca ich 
nad tem cierpieć nie miały? Czy to serce mogło 
nie słyszeć Bożego wezwania: Dzieci moje! kto 
we mnie wierzy, ten uratuje świątynię moją —  dla 
mnie!! Nie ulega wątpliwości, że tych wezwań 
z wysokości podsądni nie mogą wyrazić żadnemi 
wyrazami i my nie możemy przedstawić sądowi 
świadków, mogących potwierdzić to wezwanie. 
Ale każdy wierzący niewątpliwie musiał doświad­
czać tego na sobie, w głębi swojej duszy. I  tak 
Krożanie, przekonawszy się o prawdziwem nie­
bezpieczeństwie, grożącem ich kościołowi, udali się 
z prośbami do wszystkich władz — od bliższej 
do wyższej. Ustanowili z pośród siebie religijną 
straż, dniem i nocą strzegącą świętości ich ko­
ścioła, aż do otrzymania cesarskiej odpowiedzi.

Zetknięcie się z X. Możejką w żadnym razie 
nie może być dowodem usposobienia tłumu w sto­
sunku do rządu; ksiądz, według pojęcia pod­
sądnych, powinien był cierpieć również jak  i oni, 
on stanowił z nimi całość; to wewnętrzna, ro­
dzinna rozprawa trzody z pasterzem, nie mająca 
nic wspólnego z władzą świecką. I  w czemże to 
oni objawili swój buntowniczy opór przed ziemską 
władzą? Strzeżenie kościoła przez lud było wyra­
żone w takiej formie, że ani jeden człowiek, 
zdolny pojąć, co to jest ludzka masa i umiejący 
oddziałać na nią odpowiednimi środkami, żaden 
z tych ludzi nie mógłby obawiać się ujawnienia 
siły fizycznej tego tłumu. Ludzie ci bezprzestannie 
odprawiali w świątyni chrześciańskie nabożeństwo. 
Żalili się niebu ze swoich cierpień i wierzyli 
w miłosierdzie swego cesarza. Oni uważali siebie 
być d u c h o w o  n i e d o s t ę p n y m i ,  co w ich

przekonaniu było daleko ważniejszem od wszel­
kiego uzbrojenia. I rzeczywiście byli oni zupełnie 
bezbronni. Oni zdawali się mówić każdemu, ktoby 
ich napadł w św iątyni: „bierzcie, wygnajcie nas, 
jeśli starczy wam na to odwagi i sumienia, do­
browolnie jednak nie pójdziemy — dopokąd nie 
otrzymamy odpowiedzi od cesarza. A jak  otrzy­
mamy — rozejdziemy się pokornie." A więc gu­
bernatorowi pozostawało zastanowić się, cóż trzeba 
zrobić z tym tłumem? Jak  na niego podziałać? 
Isprawnik nie mógł się zdecydować na żaden sta­
nowczy środek — dlaczego? Czyż i on nie miał 
możności uciec się do siły wojennej? Czy też 
może jego ranga za m ała? Czy nie było tu cza­
sem innej przeszkody, czegoś, ku czemu nawet 
najśmielszemu administratorowi sięgnąć nie stanie 
odwagi — tej niewidzialnie unoszącej się nad 
tłumem podwójnej zasłony — Boskiej i cesarskiej ?

Jeszcze na miesiąc przed przyjazdem guberna­
tora do Kroż dowiedział się on o takim stanie 
rzeczy. Gubernatorowi raportowali: tłum nie ro­
zejdzie się dobrowolnie, dopokąd nie dostanie od­
powiedzi na swą najpoddańszą prośbę. Pan Klin- 
genberg przyjął do wiadomości tylko pierwszą 
część zdania: nie rozejdzie się dobrowolnie. I  po­
starał się o fizyczną siłę, aby złamać opór. A dla­
czegóż to nie można było zająć się drugą częścią 
doniesień. Trzeba było przynajmniej zebrać do­
wody, czy proszący otrzymali piśmienne odpo­
wiedzi na to, czy sprawa ich doszła do cesarza. 
Zapytywaliśmy o to p. Klingenberga i okazało się, 
że on wcale nie troszczył się o wyjaśnienie tej 
kwestyi przed wyjazdem do Kroż. A tymczasem 
on tam powiedział, że wszystkie prośby są unie­
ważnione, dowiedliśmy jednak tutaj, że tak nie 
>yło: aż do dnia katastrofy wiele próśb nie było 
wcale rozpatrywanych nawet w ministeryum, a ani 
jedna z nich nie doszła do rąk monarchy.
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i-------------— irf/ r̂»i7 '7>n&vii es i  ̂ do I stawiali poprawki do każdego niemal paragratu. _—  ̂— j  — —  -y— . <

kosz- Do 5 paragrafu włącznie przyjęto ustawę według J skiego wbijanie gwoździ i poświęcenie sztandaru,
. I . . . i •_! 1, nm ianv I Tl H P>1 AD d O T k  Hm 0*1 Am 11 ni

długo.
Berlin 26 stycznia. Wczoraj w południe od­

było się w obecności pary cesarskiej i cesarzowej
jednorocznym' ochotnikom, którzy iłożyH Z  do s taw ia li po p raw k i do każdego  n iem al p arag ra fu . F ry d e ry k o w ej w sa li ry cersk ie j zam ku  królew -

irów rezerwowych, i sądząc z c a ł e g o  ich postępo- na terytoryum  dawnej e J ’ , . n  r  n a ra e ra fu w łącznie p rzy ję to  u staw ę  w e d łu g |s k ie g o  w bijan ie  gw oździ i pośw ięcenie sz tandaru ,

Z a n a  czynnej .Iniby „ „ d i*  ranga ę i i -  w .  matoryaln >»»ienn.go. . . .n ,™  jego, 1, . ^  I wm-„ ki; przybocznej. Cesarz wybrał a a  tę oroezysto4« dziel,
M^ k S m tu U w  Z Z t  I S y V  d aay S  S J S ł W  Z  t a t L i  do |  1) Ż a r  d  e o t  i e g  o e polecenie Wydziale™ |  = ajszf , jako

. . . . .  „wat/iAnAiinhnifi nro- kratowemu abv przy dalszej akcyi kolei lokal-(derykowej, która jest szefem pułku. Nadto wzięli
rzeczywistej rangi takiej przy wyżej przytoczonej spo-1 Prz^ 0n““lap lŻb ga^  (  dra ą wPielkiego. Zabrał się nych, wziął pod rozwagę kolej Przeworsk-Dynów-1 udział w uroczystości trzej najstarsi cesarscy ksią-sobnosci zależne iest n jednorocznych o c h o t n i k ó w ,  w a d z i ć  d o  g r o b u  A i e u s a n a r a  w i e i m e g o  z. s y ,  ^ OY |  żęta, bawiący w Berlinie członkowie rodziny kró-

p o S a j t  n a d t r i  S w e ?  od ^ r n t k ó T T ^ c i e | Ł z  V r z y L ł°   ̂ T /rzestania swej pracy. Do-| 2) Ć z y ż e w ic z a  o utworzenie we Lwowie za-|lew sk iej,; książęta i jeneralieya. Proboszcz wojktórzy po złożeniu egzaminu na oficerów rezerwowyc h  
pozostają nadal w służbie , od stosunków w 
czynnej służby, u tych zaś, którzy przechodzą 
rerwy, od zapotrzebowania na wypadek wojny
L " ;r .5 'v .s ;;;  ao y l ^ s M j K ^ u y ' . '

rozszerzenie stacyj I ferencyę z Melinćm, Poincarćm i Bourgeoisem.
w .nych’i d j " J K » ; ' " k n ó i  posiaMo-1 rodninjJ g f f g  £ * 2  J S S g  S I .  I d n i i i t e i S ^ w  grapy postanowiły popiirnć ka-

2 Ł 3 3 H  odniosły pomysłniejszy| ,5 )  C s n y k o w ^ i n ^ o w ^ n t a n j j . .  «  -  Eibot b jl  „ czorai prz6d

, , 7 , wVhd7 nZ' 3 2 i «  p S  T l s b y  deputo-1 bliżu m.czeta snsjdnj, , i ,  grobowe, wiol. esl.nkdw rognlacyi D nicstra;
p t f r f k n r ? !  \ . . i« d ło -  rodziny Meh.msd Alego. Byłoby po2,d.».m  w >nl..| ^ K r z y s z t o f o

ści okręgu wyborczego Rzeszów - Kolbuszowa - Nisko I resie

^  * " “ * *  ° ........lpolndtaiim n Brissona, n po polidnin tan konf.ro
hr. Stadnicki, który -  jak wiadomo -  niedawno doprowadziły do odnalezienia zwłok I ’ interpeluje komisarza rządowego z po- wać z Challemel-Lacourem. W kołach parlamen
powołany został do Izby panów. kiego, nu°żna sPodzi heofogicznyk wodu obciążenia gmin kosztami z pospolitego ru [tarnych panuje przekonanie, że Ribot otrzyma tekę-  O św iadczenie. Otrzymujemy następujące pismo: innych ważnych odkryć archeologicznych. woduoDciązenia gm r  6 L praw W6Wnętrznych , a inni ministrowie za-

Wny Panie Redaktorze! Wskutek uchwały sejmo- Nekrologia. Seweryna . y I intemeluie komisarza rządowego, czy I trzymają swe teki, mianowicie: Hanotanx spraw
wego klubu autonomistów upraszam W go Pana o koJ 8f a g ^ ^ r i a  słynni1 niegdyś z piękności 1 właściciele gorzelni rolniczych otrzymają rychło I zagranicznych, Leygues oświaty Poincarć finan
umieszczenie w swoim dzienniku doniesienia, że klub licząc lat 85. Zmarła słynna niegdyś ẑ  pięanosci i wiascoie e g | 8ÓW i Barthou robót publicznych. Tekę sprawie

, dl n . . Z r s S l N s S £ S i S £ 3 S g 3 3 5 3 S S t ó
Pomoc dla Nowego Sącza. t  5ntnin z r I: artystycznego Cenne też były jej zbiory dzieł sztuki I rowicą krwi, oświadczając, że dotychczasowe pró-lkolejowych przerwana,

sto Nowy Sącz dotknięte zostało w kwietniu z. r. i artyŝ  y dd a do bv szczególniej w Niemczech, wypadły zupełnie |  B e r n  26 stycznia. Śniegi tamują znowu ko-

budowli 1 regulacyę miasta i w tym_celu wniosła do | fe jm w w a ą  ^  p;  Kra. | knnanv6 |  E iform a:  Oddział wojska, przeznaczony do Afryki

Zakład Wychowawczy L. Glatmana (Ludo­
mira) -przy ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. p rzy j­
muje uczniów szkół Średnich na mieszkanie 
i zapewnia im wygodne utrzymanie i po­
moc w naukach. Język francuski w domu 

i  na spacerach. (2818 7 )

Hotel Bristol
w Wiedniu I. K&rntnerring Nr 7.

Pierwszorzędny hotel
Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj­
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. — 

Piwo staropilzeneckie.
(10 17-27)

& £

n n
t9 2

8)

•s Ł ar
0.0 5 «*« S

Trenczyn- Cieplice w Górn. Węgrzech
(naturalne ciepłe kąpiele do 32* R.).

W umyślnie na kuracyę zimową urządzonym 
d o m u  SIna« gdzie są też urządzone kąpiele, 
otrzymają goście kąpielowi za 3 złr. 75 ct. dzien­
nie piękny pokój z potrzebnym opałem, kąpiele 
z bielizną, cały wikt i lekarskie opatrunki. Bliż­
sza wiadomość w dyrekcył kąpiel. (133 3-3)

rządu prośbę o pomoc, zaś do Wydziału kraj ^ e| °  u o I^ rz e d s tlw ic L k lle g o 11 £ ^ ^ ^ 06^ 06^  ^ i S l i n  26 stycznia. Bórsen Ztg  utrzymuje I nie przenosi liczby 2Ó0 żołnierzy. M a'on na celu 
idUao n n n n n 8r ie * T P!T S r 2 t a S  W v-1 o J  I .te n o w o ^  że Herbert Bismarck wstąpi napowrót zastąpić tych, którzy otrzymali urlopy, oraz wy-

W KW°traiowv DostanowRWnraIdstawtó Sejmowi p l  dziefę 27 b. m. o godz. 3 po południu z domu przy do służby dyplomatycznej i otrzyma posadę am -1 pełnić małe straty, poniesione w ostatnich poty-
wyjeduanie
kwocie 20C___

dział krajowy postanowił przedstawić Sejmowi po-1 dzielę 
wyższą petycyę z wnioskiem, aby kraj przy ją ł obo- ju l. Szewskiej, L. 12 wprost na cmentarz, 
w iązki opłacania bieżących odsetek od pożyczki 
200 .000  złr. przez gminę m. N. Sącza na cele od­
budowania m iasta zaciągnąć się m ającej, a to przez 
la t  20. W ydział kraj. wyraził przekonanie, iż wsku­
tek  przyjęcia na fundusz krajow y odsetek, gmina 
wobec je j stosunkowo pomyślnego stanu majątkowe­
go, żądaną pożyczkę i bez poręki kraju  będzie am­

basadora w Petersburgu.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w  b a h e w i e .

W  niedzielę 27 b. m .: Madame S a n s -Gene, ko-J 
medya w 4 aktach W . Sardou.

Telegramy biura koresp.

czkach.
R z y m  26 stycznia. Ajencya Stefaniego donosi 

z Massawy: Jenerał Baratieri został owacyjnie 
pizyjęty przez władze cywilne, wojskowe i ducho­
wne, oraz przez sąsiednie szczepy, które przybyły 
pod wodzą swych naczelników. Jenerał Baratieri

Wskutek licznych zapytań zawiada­
miam niniejszem interesowane strony 

że spółka przezemnie zawiązana
pod firmą

l i j i t t l ,  Płocki, Sroczyński, Suszycki i S‘a
niema nic wspólnego ze spółką 

komandytową
O b erty ń sk i, T rz e c ie s k i ,  G ostkow sk i.
(225 3-3) Tadeusz Sroczyński.

Wiedeń 26 stycznia. Na dzisiejszem p'osie (udał się wśród grzmotu dział na czele wojska 
W poniedziałek 28 b. m.: Koncert Albani i E lli|dzeniu Sejmu odpowiadał namiestnik na in te rp e -|w otoczeniu ludu przed ołtarz, wzniesiony na placu 

gu, —  r „ . ,_  , | P a nianistki. |łacyę Schoeffla o stanie cholery w Galicyi. O ta-1publicznym, gdzie prefekt apostolski wypowiedział
gła uzyskać. Rada gminna m. N. Sącza zastoso I > — -----------  Ijeniu cholery przez rząd nie może być mowy; |  podniosłą przemowę. Następnie odprawił tenże Te
się już do warunków przez Wydzia gajowy prze - __ Dnia g5 atycznia p0()hmurn0, wieczorem trochę od kwietnia bowiem roku 1894, ogłaszane były |  Deum z błogosławieństwem, podczas którego woj
stawionych i wniosła ponowną Prośbę o Pr ^  . L njegU. termometr od —3-5 doszedł do — 2-7 C. Ba-1 regularnie biuletyny o stanie cholery. Namiestnik 18k0 defilowało wśród dźwięków marsza królew
fundusz kraj. obowiązkiu opłaty odsetek <od ,p ^ ^ i .  ^  ^ nQ dnia 26 8tyCznia wykazuje cyframi, że zeszłoroczna cholera m n ie jU ieg o .
Odnośne sprawozdanie Wydziału krajowego p . b . 72g.2 termometru —0‘6 C. Wiatr I pochłonęła ofiar, niż epidemie w latach 1866 i |  Petersburg 26 stycznia. Ukaz cesarski roz
żone ma być dziś Sejmowi . odesłane zostanie dfT p7 u£ wo zachodni 1873. Już w tern jest dowód, że także w Galicyi porządzą, że z funduszów państwowych m ają być

Śluby. 6 W 'dniu 23 bm. odbył się w kościele W niedzielę dnia 27 stycznia: św. Jana Złotoustego; przeprowadzone, były zarządzenia ochronne Pod rocznie rozdzielane 
5 *  B » ree4l„bp. r«d«usaCzLkow«kiego-1w d.ta  38 8. t a ,  .w, K .rata W. . W .-|

Zwraca się uwagę na zamieszczone 
,,llenu“ restauracyi Hotelu Saskiego 
w Krakowie, które od dnia dzisiej­
szego codziennie stale ogłaszanem 
będzie na ostatniej stronie.

parafialnym
Golejewskiego, ordynata na Wysuczce, z panną Kle-llerego.

Ostatnie wiadomości.
mentyną Rudnicką, córką znanej literatki Zofii z Mro 
zowickich i śp. Teodora Lis Rudnickich. Po obrzędzie 
ślubnym dokonanym przez proboszcza miejscowego,
X. Tylla, odbyła się w Strzałkach, majątku rodzin­
nym pp. Rudnickich, wspaniała uczta weselna, pod­
czas której odczytano mnóstwo listów i przeszło 200
talegr.mdw grattd.oyjnjuh. | K1 . . .  » ^ | nej pczeBlowie praeei„  prM»„aBic. ącenm jednej I „ogrim ata teoteljeinjoh wiadomoici o gospo-

Onegda,, d. 33 b„„ o g. »  " ^  A  V d  nbEgich, Atóry a ta n e ^ in b X a r L ie  _ ratae.u, i p r a k U ,

żenią tamy zawleczeniu cholery na Szląsk i Mo-1 Petersburg 26 stycznia. Rada gospodarstwa 
rawę. Szczegółowo co się tyczy Austryi dolnej,(rolnego, roztrząsając na drugiem swojem posie 
obawa przed cholerą, wobec poczynionych zarzą (dzeniu kwestyę wykształcenia agronomicznego, 
dzeń, jest najmniej usprawiedliwioną. (powzięła następującą rezolucyę: „Rada jest zda-

W i e d e ń  26 stycznia. Przy końcu dzisiejszego jnia, że szkoła ludowa może służyć za jeden 
posiedzenia Sejmu dolno-austryackiego odbyła się I z ważniejszych rozsadników umiejętności agrono

Na czele wczorajszego numeru P®ter®̂ “r' |  burzliwa scena.’ Pos. Gregorig wystąpił w gwałtów-|micznych, lecz nie przez włączenie do swojego
ski zamieszcza następujący artykuł: „W so b o tę |m . n irnann-

wiony został w Częstochowie z* ^ z6a I Jene r&ł-adjutant hr. Pawe* j swoje otrzymał tylko dla osobistych stosunków z po (działalność nauczyciela, jako wykształconego go-

* b" i  P- K“ l“-: i-y c k r ^ j  p i , y - r A  prt f e J‘s° S? X .'S S S S d V S Trzem Załęskim, synem zam.eszkałych obeeme w e |Ek8celeDCyl prZez ludnośc miejscową było P o w a - ^ ./®  ^ ^ . ,  ^ ar8J łekJ\ debra} H  i Ifzycielskiego gospodarstwa."
ld O n d y n  26go stycznia. Parowiec „Escurial" 

który wyruszyć miał do Rjeki, zatonął przy Port 
reatb. 12 osób zginęło.

I /.aięsmuj, Bjfiioiu . Iruasceiencyi przez muuuat imcjo^uwij ujfiu 1 . r nmn(.rpj!i MarR7ałek odebrał mu eJ
wie b. radcy Dyrekcyi szczegółowej row. kred. żne i życzliwe. Wierzymy, że odtąd taka właśnie mieisce Posiedzeme zostało
. w Radomiu Juliusza i Karoliny z hr. Dziedu-1 powaga j ^ , wolne; od zbytecznej i m e r o z - | ^  ^  c a ł e f S e .

Lwowie 
ziem. 
szyckich.

J e n e ra ł

wielkiej wrzawy w całejtropnej demonstracyjności, będą modłą dalszego ^  V - ™
nuaToirn nnafA nnw iinia w  nkn1ip.7.nOHf*iafth noHo- I pO81©UZ0IIie W6 W © .

głos II 
zam-|
Naj-

poi.iV tai, obszerne . . t y k i , .  Na podstawie uetawy L J 20M naB o bezprzedmiotowy i szowioietyczn,  S tpoświęcają obszerne artykuły. Na podstawie ustawy sądzono nas o bezprzedmiotowy i szowinistyczny| ,
z roku 1875 Galliffet ustępuje dlatego ponieważ, 4 tymizm, 0 budowanie „zamków na lodzie", o am-
przekroczył 65 rok życia i ponieważ me miał szczę-jjjieraohowanie się z okolicznościami i z iogiką | tnrecki Gyali_bey wręczył dsisiaj Cesa-

Proklamacya królewska powierza rejencyę radzie 
ministrów

Jenerał Pantelicz zamianowany został posłemnierachoWanie się z okolicznościami i

b S S ! ! ^ 1 2 S &  Berlinie. JtOjatawiez obeeme ^  .  t o m ę

jenerrfowi O J life t s ™ tn . warankt, aby_ P ^ d P ; 11 warstwy pelskiego spoleczęfietwa, nie .,_est sz ta - | e 26 JtyMni,_ prese8 minUtr(iw, Banff,, S e  d r S " n ! f  w Bakareszei. zaS zas^p i go
minister skarbu, Lukacz, przybywszy tu dzisiaj,(pierwszy szef sekcyi w ministerstwie spraw za-

’ ja ' ' Tr- , - - ,--------  : i i --------■ tt- .-a . •»-*----- ‘- :3ter handlu
jeneralnym

J  —     - — — -w- -w--------  f » ‘ B I ' '  J  UJ/VAVV-VUU...-J    J ----------- -|
obecnie do grona redakcyi dziennika jako współpra-1 Cznym fajerwerkiem jednodniowej egzaltacyi, obli-

w tej uwadze.
— Domniemany grób Aleksandra Wielkiego. Nieie- trf e*b t e d la -na8 n8an n k l n t r  i l k ^ l / e X d l t v  dzisiaj rano> w przejeździć do Paryża. Na dworcu(rała Changa na praw e, a w liczbie 6.000 ludzi 

dawno rozpoczęto sta-rania u rządu egipskiego o po-1 Jam ięt^m yl że umiarkowanie Ipo łeczeń-1kolei, państwowej weszli do wagonu królewskiego | pod jenerałem Tivi na lewe skrzydło armii japoń
nie iako nrzedmiotv u J ’ P‘^ joz.uaic u u ia ijim . uw oiuu.raia unanga na pi 
arkowanie soołeczeń- kolei państwowej weszli do wagonu królewskiego ( pod jenerałem Tivi

zwolenie przedsięwzięcia robót wykopaliskowych p o - |8twa nie może 'zależeć od zmiennej aury stosun- P08eł. 8®rbski’ Simicz> m ^ister spraw zagrani-Iskiej. Po bitwie znaleziono 21 poległych między
między meczetem Daniela i Alekslndryą. Roboty te Ł  “ wnTrznych bo inaczej i ono owlców nie cznychj Bof ‘c , T 1-? oficerów. Krajowcy mówią, że Chińczycy
obudziły żywe zainteresowanie w kołach uczonych w y l  i n T t w jego szczerość nie uwierzy." Michajłowicz. Następnie udał się król w ich to stracili przeszło 100 ludzi. Chińczycy rozłożyli się
badaczów starożytności z tego powodu, iż w nomie-1 ^ 1 . . . °  w I S  i “ n . l . l n i k  fl7.teh n |warzystwie na dworzec kolei zachodniej, zkąd wy-(obozem pod Chang-hu-tai i Yen-tai, a  nazajutrz
nionej miejscowości znajdować się ma
dra Wielkiego. Jak wielu starożytnych pisarzów zgo-j'ordery legii honorowej: pierwszy z wstęgą, drugi

„  no“ ;e wyo 1 w  1%  szczerosc. aie . . warzystwie na dworzec kolei zachodniej, zkąd wy- obozem pod Chang-hu-tai i
Uóh A l e Z n l -  T  doa08I> lż naczelnik sztabu ^ dróż. Nieobecność króla w kra |u  rano cofSęli się n f  północ,
grób Aleksan- jeneratoego Obruczew i jego pomocnik otrzymali bdzJ e  ^ , 0 mie8iąca. ^ ^ P
pisarzów zgo-l ordery legii honorowej: pierwszy z wstęgą, drugi p r a | a  26 8tycznia, Wczoraj toczyły się pod1

tTm ‘  S ta n o w ią  ministra spraw z ,g ran iem ,cb  E T t i L T e T  n tó  prataktam ’" r S S n " ^
j .  pogrzebano. Jniin.z Cezar, Oktawian, Oalignla, GierBa ma b jć  niebezpieczn,. S U k S m f t k t a t o  E e n  wyboraLgo do Ś n i
Septimus Severus i wielu innych mieli oglądać ów Nowosti podaj ą w formie pogłoski o mających ™  ^ o  o t w ^ ^  Pacak
sarkofag. -  Jeden ^  w ł a d c ^  domu_ I ^ g i d ó w | w s ą d z i e  a d m i n i s t r a c y j n y m pP0V o r S n o S n ^

,C zasu"
pod literą W.

jak podaje pdzniejta. kronika, będv  »  potrzebie pie- w ^ r8zawie. Wydatne stanowisko ma zaj,4  gn- J  „Te ,tan
nieknoj, rozkazał ptaetofid. zlot, a.rkofąg; r j t a a t^ e  | berDator charkowŁ  Petr0„ . MOwi, tak ie  o no-1 I

Od Administracyi „
Dla głodnych dzieci złożono 

3 złr.
Dla podupadłego obywatela ziemskiego nade­

słano pod lit.. L. Z. 1 złr., K. Lgocka 5 złr.

S A D I S f t A I l .go szklanym. Na tem kończą się wiadomości o gro-1 Wym dyrektorze teatrów. I drażnić nienstannie ludności. Niemev Donieraial w
bowcu wielkiego wodza macedońskiego. Pomiędzy lu- j ja zjeżdzie pracujących na polu drukarstwa ,  8 0 i u 8 z u  z wielka własnością p  D w o - 1 ( A r t y k u ł y  w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi
dem jednak utrzymało się przekonanie, iż wzgórze podcza8 wystawy drukarskiej ma także, jak  m ó-lreakcy« w 80JU8ZU z wiemą w?a8noSci5ł* Uwo 1
koło Aleksandryi kryje w swem wnętrzu grób Ale-1 wja być poruszona kwestya cenzury, 
ksandra Wielkiego. 1

Na początku bieżącego stulecia wzniósł u stóp tego 
wzgórza Mohamed Ali meczet, zwany meczetem Da­
niela. Studya topograficzne nad położeniem starej Ale- 
ksandryi wykazały, że mauzoleum, w którem złożono 
zwłoki wielkiego władcy macedońskiego, znajdowało

Telegramy własne „ Czasu

rzak , przypominając stan wyjątkowy, panujący 
w Pradze, zaznacza, jak  smutne są wyniki tego,| 
że Niemcy nie pragnęli iść wspólnie z Czechami. 
Staroczesi, po oświadczeniu, iż nie chcą brać u-j 
działu w obradach nad tą  kwestyą, opuścili salę. I 
Niemieccy posłowie Fuuke i Langer wywodzą, że |

   _________ Lwów 26 stycznia. (Sejm). Początek posie- nie można popieraniu rozsądnego projektu rządo
się właśnie w tem miejscu, gdzie teraz wznosi się dzenia o godz. U  m. 25. Sprawozdanie Wydziału wego nadawać miano reakcyi. Jest rzeczą nie- 
owo wzgórze. Z biegiem czasu zaczęły opowiadać krajowego w sprawie założenia w kraju osady zbędną, okręgi raz już utworzone, wcielac do or- 
rozmaite osoby, iż dostawszy się do podziemi me- rolniczo-poprawczej dla 150 nieletnich chłopców, dynacyi sejmowej. Obaj mówcy odpierają ataki 
czetu, a ztamtąd przez długi korytarz do pewnego przekazano komisyi administracyjnej, a sprawo- młodoczechów na koalicyę, której pogłębienie nie 
rodzaju krypty, zauważyli w tej ostatniej szklany sar- zdanie w przedmiocie prośby gminy m. N. Sącza jest konieczną potrzebę. —- W tej samej myśli ̂  
kofag, mieszczący w sobie zwłoki mężczyzny. Szcze-1 o subwencyę na odbudowanie spalonych części 1 przemawiał referent hr. Zedwitz. Sprawozdawca

f
Dnia 28 b. m. o godz. 10 rano 

odbędzie się

w kościele 0 0 . Kapucynów
w t g g g a .  a s a i ł o l » : n . a -

za  duszę ś. p . (307)

roimy z

Zakład gimnastyczny
Dra T. Tyszeckiego

w sali 0 0 .  Franciszkanów. —  Wpisy od 5—6 
po południu. (222 2-3)
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0 ^ '
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Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Slaryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 22-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
P o k o je  od  SO e t. począw szy .

KURSA TBLEORAFICZil.
W i e d e ń  £6 stycznia. 2 g. 30 min. po południu.

-  § papie*, opod.. 
a  > , srebrna .  

C$1 4 •/. złota . . .
g 4*/* koronowa 

Akoy e ban. auatr.-w, 
kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony.............
D ukaty..................
M ark i.....................
4®/. Renta węg. kor.
*7. n 9 Słofe
Losy pram wfg. 
Losy tureckie .

Usposobienie giełdy: stałe.

sir. ot.
1 .0  80 Anglobank . , , . . 

U n ion .....................100 75
125 60 Bankverein . . . .
101 15 Akcye Landerbank.

1061 „ kol. Kar. Lud,
413 50 „ * lwowsko-
124 25 czemiow.

9 86 
5 81

.  ,  połudn. . 
Elbethal . . . . . .

60 80 Nordbahn . . . . .
99 16 jjjtaatsbahn . . . .

124 75 Alpin . . . . . . . .
153 50 
74 70

Akcye tytoniowe . 
S e b ls . . . . . . . .

sb. it.
184 25
317 50 
167 26 
283 80 
218 76

106 — 
274 — 
8490 

397 62 
93 — 

232 — 
133 25

B e r l l i n  26 stycznia.
Banknoty austr.. . 164 80 
Krótki Wiedeń . . 164 20 
Banknoty ro s .. . . 219 30
5 *4 Listy aaat. p o l s . -------

',4% Listy likw. pols. 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

87 10 
261 —
219 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu" 
ul. ś. Tomasza 32 i ul. ś. Marka 35 w Krakowie

f e l e f o n a  Mr KO.



4 CZAS z Niedzieli 27 Stycznia 1895.

a)  Z dniem'*- —̂
^  pierwszego Sierpnia roKu 1891-szego

7  8P, T d/ i l  WSZyStki6 "0we fortePiany I pianina mo- "N 
'  1®0° składu 5 /o poniżej cen fabrycznych I zadowafnlam się >

^  resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źe tak Jest rze- \  
r  ozywiścle, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy Jużto zniesie->  

*■ °?a 8|ę wpfost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Juito cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję.
J  CzeŚCia re sz tv . k tn m  ml f '■ —— —— , .m/icłala nil fn h ru ^ .nnnr b) Częścią reszty, która mi 

r batu, opłacam wszystkie 
dzia muzyoznego od fabry- 

' ozenla c )  Na żądanie wy- 
' nina ze wskazanej ml fa 

J zanym nri adresem i sprze 
j  warunkach, na których 
(zyozne znajdujące się 
żdy wlęo taki fortepian,

I kosztuje na miî sou we 
I opakowaniem I dostawą 

sztowałby 430 złr. -  
I odstawiam aż do Tar- 
*»zystkle nowe, nawet 
■nzyozne mojego skła 
•d złr. 3001 pianina l 

20-letniy. e) Każdo oa- 
‘ o mnie (albo w moim skła 
' fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W  ,
’ . ■ r - ’ . '■ ' - ■' ' ’ *•! ■ i

B . Q A B R  Y E L S K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y  ' 

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę- 
lI aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany I pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję Je na tych samych 
1 sprzedaję narzędzia mu- 

na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a  z | 
(n. p. do Tarnowa) fco- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

, ctwem; przyjmuję napowrit* , , , ~  ,««wemi przyjmuję napowr
tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam i wymieniam na Inne, Jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
V M  "»ty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

^  więoej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uiy- 
^  * ane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie beziotere 

sownia

(334-51-52)

F A B R Y K A  
H .  C H d l E L S K I B C I *

w Poznaniu,
wyrabia praktyczne — trw a łe  i dobrze wykonane 
machiny I narzędzia rolnicze; buduje kotły  
i  machiny parowe; u r z ą d z a  gorzeln ie , mącz- 
k a rn ie , m leczarnie i inne zak łady przemysł.

jak  najtaniej i najpraktyczniej.
W szystkich łaskawych Interesantów  uprasza o poparcie.

Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia ro l­
nicze przesyła się opłatnie.

Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do­
starcza fabryka kosztorysy bezpłatnie. (82-4 13)

prawdziwy ty lko  z głową murzyna.
E r a te  F iu m a u e r  G e s e l l s c h a f t  f u r  i ib e r s e e i s c h e n  I m p o r t ,  F iu m e .

Skład w KRAKOWIE ma Antoni Suski, handel łakoci. (270-2 5)

pOOOOOOOOCOOOaXDOOCM
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firiLą

Alfred Basil w Opawie
ZAŁOŻONY W  ROKU 1857, 

f poleca:
nasiona leśn e n a  ł g k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  nasiona  
buraków pastew nych, oryginalną francuska  
lu cern ę , wszelkie nasiona koniczyny, nasiona  
gospodarcze i leśn e  za poręczeniem prawdziwości, czystości 

_ i siły kiełkowania
Cennik na żądanie darmo ,v, prlatnie. "agjgg 6210-40)

! » 0 0 0 0 0 © < » 0 0 © ® © © f  * K :

R e g i s t r a t o t e-

ib

» l / . N N 0 N -

jedynie praktyczny | rzyrząd do
uporządkowania i zachowania listów, fak tu r i t. p.

C e n a  p r z y r z ą d u
b e s  d i l n r k a c z n  i ł r .  3 * 5 0  
i  d i l w h a e c e m  s ł r .  4 * S O

C e n a  t e c z k i  d o  p r z e ­
c h o w a n ia  1 z ł r .

K ie z b ę d n y  d la

k a ż d e g o
k u p c a .

Tylko prawdziwy, je ż e li  z  firm ą SCHWANHAUSSER, Wien.
Obszerny katalog o systemie Shannon darmo i opłatnie

SCHWANHAUSSER, WIEN, I., Johannesgasse Nr. 2, I. Stock.
(Shannon Registrator-Co.)

Do nabycia w  każdym handlu papierń lab wprost. (24-6-6)

Cztery ciągnienia już I i 15 lutego! _
gruP§ z  bardzo wielkiemi głównemi wygranemi:

(  cięgnieu z gł. wygr. Zł. 828.000 podczas wpłać.

j t ł  Każdy los musi być wyciągniętym.
'  W szyst. 41 losy tylko na 4 3  spłat miesięc. po 1  zł.

1  l o s  w i o s k i  U s e r .  K r z y ż a
t  „  J ó - H z H
1 ,, bacyllki
1 ,, serbski tytoniowy

■ S K f f T  ei V - ł ? 0 i“ Ś . i  "I-'My. W ykazy d ,g n i e t  J .rm o  i ip l a tWechsejstube W e r n e r  &  Co., Wien, i ,  Wipplinjwstrasse Nr" 39.
Zamówienia z p r o . m e m l ą t a t a .  odwmita,,. -  p ! „ „ U a  poc, „ w

dalsze czekiem pocztowym bez opłaty pocztowej. (149-3-3)

Przed naśladowaniem ochroniona wzorem 1 znakiem.

Sól żołądkowa
J I T L 1 V S X A  S C H A I I I H A N M A ,

.  okręg ap tekarza w S tockerau.
Od wielu łat uznany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia. — Usuwa 
natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany dla nregutowania 
. i utrzymania dobrego trawienia. (2937-6-20

wszystkich znanych ^  , ,  * Rozsyłka pocztą przy zakupnie naj-
aptekach państwa austr.-węgier. ODIId jJUUCfKd /D U. mniej 2ch pudełek za zaliczką.

Haupt-Pepot; Landschaftłiche Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau.

Zajmujące _
I nowości. Wspaniały katalog 25 ct. Wy 
I syłka próbna książka z katalogiem 60 ct. 
Kunstverlag „Ph8nix“ Budapest, fiók 212.

(78-8-10)

{Kompletna 20-konna maszyna
Ileżąca, z kotłem ( C o r n w a l l ) ,  prawie nowa 
I z wszystkiemi przyborami i kominem, je s t tanio' 
I d o  n a b y c i a .  — Bliższych wyjaśnień udziela 
| Franciszek Nader we Lwowie, ulica 
I Zyblikłewtcza Ł. 3. (244-2-3)

Wyborna 
Odstała 

| Starka, po zł. 1 i zł. 1*50 
i Nalewka 

Owocówka
Iz doskonałych owoców węgierskich po zł. 1‘ 

trzyletnia po zł. 1-25,

w Magazynie Juliusza Grossego
IW K r a k o w ie ,  R y n e k  g ł .  Ł . 3 8 ,  

P a ł a c  S p i s k i .  (2647-11-24)

Praw dziw e Pastylki

PASTILLES VIGHYETAT
sprzedają się w pudełkach 

metalicznych opieczętowane 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15  Maja do 5 0  Września.

MUZYKA! MUZYKA! 

■ n s tr u m e n ta  m u z y c z n e ,
. jako  to :
skrzypce, gitary, cytry, harmonijki itd.

dostarcza w najlepszym gatunku, po bardzo 
niskich cenach, fabrykant instrumentów

C 2  B l a s lj w Schtinbach (w Czechach).
I Tenże dostarcza Skrzypce do nauki po 2, 3 do 
15 złr., dokładnie wypróbowane Skrzypce kon- 
I certowe po 8, 10, 15 do 30 i 50 złr., Cytry po 
17 i 8 złr., Cytry pół- albo całkowicie palisan- 
I drowe po 12, 20, 30 do 40 i 50 złr., Harmonijki 
|  po 2, 2 1/,, 3, 4, 5, do 12 złr., Harmonijki dwurzę­

dowe po 8, 10, 12 do 20, 30 i 50 złr.
I Następnie wszystkie rodzaje smyczków, wszelkie 
I blaszane i dęte instrumenta i bębny, wszelkie 

części składowe i znakomite struny.
W arsztat do reperacyj. (255-2-5)

A n to n i R o z m a u it ,  K r a k ó w ,
FABR YK A  PAROW A  

CYK0RYI, SUR0GATÓW KAWY 1 KAWY FIGOWEJ
te R a ko w ica ch  p o d  K rakow em .

Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasługi o. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa.
W yrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznei i kawy — 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

OR** Do nabycia we wszystkich handlach. j p .  (2898-7 12)

( * )
Tylko prawdziue szlachetne 

kamienie w oprawie:
GRANATY,  AME TYS TY,  TOPAZY,  MOLDAWITY,  

AGATY itp.
C Z E S K A  A J E A C Y A  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach
Nr. 17. (157-66)

WaJtańsze I najlepsze bparhanlenla
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s Ifihne, 

Brack a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i irys zerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i d ruciam ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 2 50)

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

il
W iedeńska

kasza owsiana, i
I

W iedeńska
mąka owsiana,ig^jl

cesarski jęczmień perłowy, 
łuskany, zielony i biały 
groch cukrowy^ soczewica, 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia­
czana, ryżowa, grochowa, 

hreczana, tatarczana.
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

Nasza kasza owsiana, bardzo d e ­
likatny i smaczny wyrób, w zm aeuająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś­
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży­

wienie mięsne.
Nasza mąka owsiana, je s t wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
rzeczenia, najlepszym i najtańszym środ­
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy. 

Bollgrerste- u. Schttlerbsen- 
Fabrik

Briider Hirschfeld & Co.
W ien , I I . (29-15-24)

. Najlepsze czernidło w  świecie*
F E R M O Ł E J T D T A

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
0 .  k - ^ p n p r z

Fabryka załóż.
1835 r. 

w  W ie d n iu .
Kto chce zachować 
swoje obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje tylko
Fernolendta
czernidło nao&uwie

Wszędzie 
do nabycia.

Z powodu naśladować — należy dokładnie
|  uważać na moją firmę

S tfern o łen d t!
(4-5 52)

KONIAK

CZUBA-DUROZIER & Co.
FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR. 

" I W s i K ę d l a B i e  « l o  n a b y c i a .  ' V
GŁÓWNA REPREZENTACYA: (19 15.32)

R0DA & BL0CHMANN, w  WIEDNIU - BUDAPESZCIE.

BEZKRWISTOSĆ, BLADACZKA, 
AMEN ORRHOE A,

I DYSMBNORRHOEA, ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

[BLANCARDA
( flal

flgkonu 100 pigułek.. 4  > 
flakonu 50 pigułek 2  25CENA. ___________r .

. flakonu ayropu.. 
SPRZEDAŻ H U R TO W A :

R O ST W O R  I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCĄRDAi
Newralgie mięśniowe, ból ząbów, 

bóle żolądka^gościee, etc., ele. f  ^
( Flakon ro s tw o ru .. . .  5  •

CENAJ 1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75  
( Flakon cu k ie rk ó w ... 3 >

EZAŁGIMAjFsK Ni^tkulstWHfą/isy, Mą/mnlą/ 
lakmlKwif i ną/slinią/iay srodmH (ooaHisag

P R Z E C I W  B O L O M
A  O ,  40, rue B onaparte, PA RY Ż.

Tyłku we filii wiedeńskiej

Hum Kolna i Synów
w Krakowie, ul. Grodzka 1 .9 , 1. piętro,

dostać można 
najtaniej, najmodniejsze i najlepsze

UBRAMA MĘSKIE i DZIECINNE
z materyj krajowych i zagranicznych.

Składy nasze: w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9 w Prze­
m yślu, we Lwowie, w Czermowcach, w B iały, (w Bielsku),’ w Opawie 
w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie, w Now. Sączu’ 

w Tarnopolu i w Budapeszcie, Karlsring. * *

Heilmann Kohn i Synowie
ul. Grodzka I. 9, I. piętro. J .P . (2895.14-)

Adolfo Pries y Ca. Malaga
(firma założona 1770 roku) 

p o l e c a j ą  s w o j e  j a k o  l e c z n i c z e  w i n a  r e n o m o w a n e
gatimfes połndnlowycli win 

Malaga, Madeira, wino Port (białe i czerwone), Sherry,
. ■ , „ . .  Lacrimae Chrisli. m
Po oryginalnych cenach do nabycia u  p. a t .  B r z o s t o w s k i e g o ,  handel win przy  ulicy 

Szewskiej, apt. Ludwika Rosenbergu, apteka pod Murzynem w Krakowie.

Eine Deutsche
lich eine Stunde gegen monatliche Yer- 
gtttung von 6 Gulden. — Krakau, S ł a w ­
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22, I. Stock, zu 
sprechen von 2—3 Uhr. (253 3-)

IVVam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność — że powróciwszy do 

zdrowia po przebyciu ciężkiej choroby — 
polecam się łaskawym względom Wielm. 
Pań. Jak przedtem tak i teraz przyjmuję 
roboty do mej pracowni przy ul. Mi ko ­
ł a j s k i e j  Nr. 8, II. piętro. (256 3 3)

A n ton in a  U lżyńską.

FRANCISZEK NADER
K O N S T R U K T O R  M Ł Y N Ó W  

w e Lwowie, nl. Zyblikiewicza 3,
sporządza projekta, plany i techniczne obliczenia 
dla młynów i tartaków , wykonywa budowę tychże 
zakładów, jako też browarów, gorzelni i t. p., do­
starcza maszynowych części do nich.

Zastępuje słynne fabryki krajowe i zagraniczne. 
Bliższych w yjaśnień, rysunków i kosztorysów 

udziela bezpłatnie. (246-2-5'i

TURECKI
balsam do porostu brody

osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem
i  M k  m m . ®  « ą  i § i  y

chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1*80. 
Do nabycia w Krakowie w aptece pod Barankiem" W. Hedyka 

przy Małym Rynku. (142-3-52)

Zarząd dóbr Łuczanowice,
jpoczta Ko c my r z ó w ,  ma na sprzedaż

2buhajki
|10-m iesięczne, rasy Szwyc. (207-2-4)

A IT O IIiC H U Ł K
w Krakowie} id. Szewska 18,

I poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

IF * ' beczkach znacznie taniej.
(269 2 10)

T U T K I
I h ig ie n ic z n e ,  n f e k le j o n e ,  niebywa- 
I lej dotąd dobroci, odznaczone 2 medalami 

na wystawie krajowej, poleca
FABRYKA 

S. W . Niemojowskiego
I w e  L w o w ie  u l .  S k a r b k o n s k a  15
II f i l ia  o r a z  h a n d e l  g a l a n t e r y j n y  

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e
1100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 sztuk 

wysyła się opłatnie. (170-6-27)

I ogier gniady Nr. 454, pełnej krwi angiel- 
Iskiej po Lau f f e u e r z e ,  stanowić będzie 
Iw B o l e c h o w i c a c h ,  poczta Ż a b io -  
I r z ó w r, po 10 złr. od klaczy i 2 złr.

dla służby. (252-2-3)

Zarząd F a b ry k i  
|IE q fd i k o ś c i a n e j  

i Wyrobów chemicznych

w Krukienicach
p o l e c a  na wiosenny sezon 
Superfosfaty oraz inne 
sztuczne nawozy— po

Iniskich cenach i korzystnych 
warunkach spłaty.

Łaskawe z!e enia — jak  i wszelkie 
Ikorespondem ye —  uprasza s e  nad­
syłać do rządu F abry lii  
w M o śc isk a ch , d w o rzec  

| k o l e i . “  (266-2-2)

. z  wanilia 
lb ez wanilii 

po cenach umiarkowanych.

U z n a n e  j a k o

s z ę d z t e  d 0 pa by  c i  a.
(158-24)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
H G B U R 6 E R A .

Jedyny śrtdek  przeciw nporciywym ka- 
I  tarom, kaszlowi i t. p.
! r “ k | e*  a o  ct., za stempel i opakowanie na 
! prowincyę o 10 et. więcej. (2196-34-)
A K W łs . w aPtece ”P°d złot% głową*ARNOLDA REIFERA w Krakowie.



CZAS z Niedzieli 27 Stycznia 1895.

Do nabycia w każdej księgarni.

!Z
czyli Deyotus Mariae nunquam peribit, 
dowody i przykłady tłom. z francuskiego 

przez autora „Anioła Eucharystyi." 
Cena 4 0  c e n t .,  z przesyłką 4 3  c e n t .

NAKŁAD KSIĘGARNI
Spółki Wydawniczej Polskiej

________ w K rakowie. (228 2-10)

Otwiera się przedpłata na o ś m n a s ty  
H o c z n i k

Złotej Księgi Szlachty Polskiej.
Cena pojedynczego egzemplarza * 0  m .  ( 5  

r u b l i ,  5  /.Zr. * p r z e s y ł k ą ) .  Uprasza się o 
j w k n o j  w c z e ś n i e j s z e  z g ło - s z e n in  r o d z i o
pragnących być pcmieszczonemi w XVIII Roczn.

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisany 
wydawca, który także w yłącznie przyjmuje 
przedpłatę. * (71-5-10)

T e o d o r  S Ż y c h lłń sk ł, Poznań, Ś. Marcin 21,

karnawał!
Ogród handlowy J .Zamorskiego

na Pólwsiu Zwierzynieekiem L . 24, 
poleca Szan. Publiczności wszelkie wyroby 
ze świeżych i suchych kwiatów, a miano­
wicie: Bukiety ręczne, kotylionowe, we­
selne, Wieńce mirtowe, Kwiaty pojedyn­
cze i t. p. — oraz uskutecznia wszelkie 
dekoracye z roślin po najprzystępniejszych 
cenach. — Zamówienia na prowincyę usku­
tecznia się odwrotną pocztą. (202-2 4)

n a j w i ę k s z y  s k ł a d  
m aszytfi d o  s z y c ia

(wyłącznie syst, Singera)

ióz . Iwanickiego
N A S T Ę P C Y

w Krakowie, Rynek
N r. 25. (152-39

łła wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10"/, taniej.

Z powoda śmierci wspólnika i zwini 
cia handlu win i towarów korzenuyc] 
pod firmą 6. ffl. G oeb el i S y n o w ie  
w  Krakowie, odbywa się w  lokalu 
tejże firmy przy ul. Grodzkiej L. 15,

Wysprzedaż
Win węgierskich (starych win  
kuracyjnych), Tokajskich w y­
trawnych i maślacsy, win aastryael. 

Ę  i zagranicznych, porteru angielskiego, 
wódei, likierów, herbaty i. t. d. po 

>;/ cenach znacznie zniżonych. jp (83-7-8)

TRAN RYBi BIAŁY
prawdziwy (2752-17-)

z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą" K onstan­
tego W iszniew skiego w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ó s k i e j ;  cena flaszki 
Tranu białego 40 et.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.

g t p  Znana 
w świecie naj­
dawniejsza fa­
bryka c y t e r , 
strun na cytry 
itp. Josefsg. 6.

J *
ART. KIENDL
(Oegrtindat 1««8) 

W isa, V IIL  Jo aa fa j. w.

 1 =

(2732-27-30)

Tyrolski 
wyciąg sosnowy,
eteryczny/olejek sosnowy 

z sosny pinus pumiiio,
bsrdzo przyjemny i zbliżony zapach lasów 
sosnowych, nadający się do odwietrzn- 
n t a  m i e s z k a ń  i bardzo polecony przez 
pierwsze powagi lekarskie, jest znakomi­
tym i skutecznym środkiem inhalacyj­
nym dla cierpiących na gardło, na 
piersi, na rozedmę płuc, astmę 

i w wiewiórze.
/  flaszka 40  centów.

Sosnowy eks t r ak t  
kąpielowy

umożliwia użycie kąpieli igliwiowych wszę­
dzie i każdego czasu przy małym wydatku. 
Kąpiele te  skutkują na skrofuły, osła­
bienie ciała »  gośćcu, reumatyz­

mie, porażeniu i t. d.

i  flaszka d la  6  kąpiel 60  cl. 
/  przesy łk a  pocztow a franco  

d la  60  kąpieli 4 zł. 60  ct.

Zapach koniferynki
bygieniczny preparat, użyty zapomocą roz­
pylania roznosi orzeźwiający zapach leśny 
i je s t znakomitym środkiem przew ietrza­

jącym mieszkania i sale szpitalne,

/  flaszka 60  ct., ro zpy lacz do 
tego 1 zł.

K a r l  y .  j E r l a c I i ,
Apotheker in Lienz.

I. Tiroler Uampfdestłlllr-Anstalt 
1’lir Ktlierische Coniferenttle, ge- 

griindet 18S4. (14-10-12)
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Największy wybór lamp po cenach bez konkiirencyi tanich. m
■v-spS. i  ■ ■
i •• fcJJf

W
WWW*

w  K r a k o w i e ,  B y n e f c  g ł ó w n y  L .  8 5
(K R Z Y SZ T O F O  RYJ

Skład fabryczny szkła, porcelany, la^P • wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 

Siemens" w Neusatłl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład l u m p ,  ś w i e c z n i k ó w  i p a j ą k ó w  z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych l a m p  s f  o j ł i e y c l l  
(Standerdampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcji, tańszych niemal o 5 0 #/0 jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 

przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarow słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

m

|9  szk lan ek  g ład k o  C l p 1 9  nożyków  z trzonka- Qf| n
lu  gzlifovanyoU  . - Gt 1 «. Ib mi m aio llk on  emi OU w.m i m ajolikow eini

Garnitur sto ło w y  z fajansu francus. 
albo porcelany, z deseniem , zawierający

40 sztuk zł. 14
|9  profitek O Cp 

g ładk ich

Garnitur do m ycia z fajansu francu­
sk iego  albo drezdeńskiego

zł. 3-20

|9  m uszli prawdzi- 
X L . urych do n
pasztecików

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 

cemi sie:
p ły tk i. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

| 9  p ł u k a u e k  Ą - Q f l  I 
I tk o lo r . z ł. H- UU |

O a r n l t u r  z  s z k ł a  c z y s t e g o  z  o b ­
w ó d k ą ,  m a t o w ą ,  z a w i e r a j ą c y :

1 2  szklanek do wody,
12 kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

19 so ln iczek  Gfl n 
m ałych  . OU U.

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł .  2  “6 4 .

J9 rzniętych pod- 
^  staw ek p. 7 f| n 
«oźe i w idelce • " h.

1 sto lik  bam buso­
wy z ) iły tą francuską, 
deseniowaną, 35  ccutim. 

średnicy, z ł. JJ-AO.

G arn itu r s tó ł. porc. z d esen iem  
niezm yw ającym  s ie ,  zawierający: 

12 talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
6  „ deserowych,
1  półmisek długi,
1  „ okrągły,
1  salaterkę,
1  k om p otierk ę,
1  sosierkę, l n . s n
1  wazę, Z ł. O *fU

Urządzenie kuchenne zaw ierające 1 ©  
sztuk, m iędzy inneini:

1 m ło tek  porcelanowy,
1 w ałek „
.  cotold ło ( d „ z |  3 -8 0

Garnitur porcelanowy do herbaty  
z ładn ym  deseniem , zawierający:

6 filiżanek,
8 cukieFFsiczkę,
8 m iecznik, zł. 2-90
1 c z a j n i k ,

UZ I i I

I I

P rz y  z a k n p n ie  w y p ra w  o ra z  u rz ą d z e ń  łio ie ln t- ycii i re s ta u ra *
cyj-ny efe- o d s tęp u j f  ra fea t; ró w n ie ż  n d z ie lan i-n n  w ypłaty- o so  kom  in n ie  
zn an y m  b ez  d o lic z e n ia  n a d w y ż k i. jp .  (2948-14-20)
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największy wybór lamp po cenach bez konkureucyi tanich.

Meble i dekoracye
GUSTOWNE, TRWAŁE, TANIE

u stolarza F R A I K ;  tapicera,
firm a za ło ion a  1836

w W ied n iu , I., M rugerstrasse ,
St. POltnerhof. (34-25-)

Słynne a l b m u  m e b l o w e  z cennikiem za z ł r .  l-so  zastawu.

Medailledot
P A F

i # ]

|||P  Centralny Sktaddla Królestwa

Cena za pudełko ALPESTRE pa 21/, litra likieru żółtego . 75 c t  (2814-41-104) 
Serviette u  i ^  pu ^ °  4LPESTRE na 2l/t litra likieru zielonego 85 ct. 
dwa miesiące pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na
_________ * 1 zlr- 95 ct- w P ą k o w i e  skład u Józefa Hanaka, ul. S z e w s k a  L. 5.

p r a h t d e
nle •P ta w ia  przestrachu!

patentowanego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
patentowanego

M Y 0ŁA  MURZYŃSKIEGO
patentowanego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
patentowanego

M Y 0ŁA  MURZYŃSKIEGO
patentowanego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
. . .  . , ,  .  „  rzeczoznawcę p. Dra Adolfa iolesa.

Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.
Główny skład w W ied n iu , l . f R en iig u ssc  6 .

Używając
pierze się 100 sztuk bielizny przez 
pół dnia ' czyściutko oraz pięknie.

Używając 
zaszanuje się bieliznę bez porów­
nania d łużej, niż używając wszel­

kiego innego mydła. 
Używając

pierze się bieliznę tylko raz 
nie jak zazwyczaj trzy razy.

Używając
nie będzie n ik t więcej prać szczot­
kami lub używać tak  szkodliwego 
proszku do bielenia. (8 23 50)

Używając 
oszczędza się czasu , paliwa i siły 
roboczej. -— Zupełna nieszkodliwość 
poświadczona przez c. k. ustanowion.

B O I B  Y
R A V A C H 0 L A

% kilo złr. 1-20, poleca CUKIERNIA
K. Masłowskiego

w K rakowie, ul. Grodzka 1. 11.
JP. (166 7-8)

kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p zewodu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
dolegliwości w oddychaniu, zapar­
cie oddechu, astmę, zailegmienie, 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają najszybciej oddawna n a j­
lepiej u zn an e , wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego , pudelki- 
50 11 z dokładnym opisem użycia. Skutek 
J uż po kilku dniach widoczny. Mniei 
niż dwie paczki nie w ysyła się, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list frachtowy więcej. — 
W szystkie zamówienia na!eży wprost adreso­
wać : St.Cłeorgs-Apotheke, WienU/S, 

Wimmergasse S3.
Skład w Krakowie w apt. E. Hellera.
Poprzednie nadesłanie należytośri przeka­

zem pocztowym pożądane. (27-7 12)

stare i nowe sprzedaje najtaniej (154 147-)
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

c. k. sekundaryusza Hr. Schipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia). szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach it-t.,r» Hedyfca w Krako­
w i e !  Hra Karola Hikola-cha wdowy, 
Zygmunta Huckera spadkobierców 
we Lwowie; Pawłowskiego I Osadcy 
w Czerniowcach; Adolfa Heila w Stani­
sławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w D r o h o b y c z u ; Edwarda Kalianego 
w Tarnopoln; Plebana w Wiedniu, 
Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy, jeżeli 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- 
d a r-A rz t Dr. Schipek, Wien.“ Za poprzedniem 
otrzymaniem 1 złr. 50 ct. opłatna wysyłka 
do całej Austryi-W ęgier. (130-3 22)

Ta marka ochronna znajduje się na każdej paczce Herbaty, pochodzącej z mojego magazynu.
Od 30 la t zaprowadzona. * J J 8

Herbata zawsze większe uzyskała rozpowszechnienie.
Je s t zawsze świeża i tania. ‘ /ooao 01 _94.\

Herbata Kospodarska złr. 1-60.
Herbaty Czarne dobre złr. 2, 2 40, 2'80, 3 20, 3‘40, 4 złr. i wyżej za nół kilo 

Okruchy Herbat zlr. P40, 1'60 i złr. 2 pół kilo.
Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi, prowadzą te Herbaty po cenach oryginalnych.

Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego
w Krakowie, R ynek, P a łac Spiski.
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SKŁAD WYSYŁKOWY PIERW SZEJ GALICYJSK. SUSZARNI 
OWOCÓW I WARZYW NA SPOSÓB AMERYKAŃSKI — urządzony pod firmą

J. Michnik w Bochni,
poleca skompletowane paczki pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek 
' . ow,oc^w bocheńskich, ja k o to : Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ct. Groszek zielony cukrowy 
35 ct. Fasolka zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szparagowa 30, 55 ct. Marchew Carota 25 ct. 
Kapusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czerwona sała- 
towa oO ct. Kalarepka 20 ct. Cebula 25 ct. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. 
Pory 30 ct. K oper 15 et. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct. Jab łka kompotowe strugane w ćwiart- 

k rążkach .35 ct. Gruszki kompotowe strugane całe, w połówkach i ćwiartkach 25 ct., 
?r V (‘h' ,'y kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane prunelki 35 ct. Wiśnie 16 ct.
Maliny 45 ct. Borówki 20 ct. Marmulada z renglotów 50 ct. do 1 złr. Powidła śliwkowe prze­
cierane 1 kuogr. 36 ct. Powidła z gruszek i jab łek  32 ct. Pasty owocowe 60 ct. Grzybki

najprzedniejsze, paczka 35 ct.
1 paczka z poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. — 

paczka owoców 10 do 20 p o rcy j, czy61 ie  1 danie (poreya) kosztuje od
* — Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają świeże swym

1
% d o
właściwym delikatnym  smakiem.

Sposób użycia je s t pojedynczy, mianowicie należy zanurzyć w wodzie letniej po­
trzebne warzywa lub owoce przez 2 godziny, poczem ja k  świeże przyrządzić i gotować.

, Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzymane, konserwują się wybornie kilka 
lat, me tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegół, opisem wysyła się na żądanie odwrotnie.

(117-5-12)

Lubowuibom smacznego

pm Mimlsiilr t
^PQUE DE WBHlQUepodajemy do wiadomości, że celem ochronienia kon­

sumentów od naśladowania, poleciliśmy zarejestrować 
urzędownie w  Austryi -Węgrzech obok znajdujący sie 
znak ochronny, który odtąd każdy praw­
dziwy krąg ma na swojem opakowaniu 
ze staniolu. Przy zakupnie należy dokła­
dnie uważać na ten znak! (143 2 3)

SOCIETE DES CAVES ET DES PRODUCTEURS 
REUNIES IN R O Q U E F O R T .

Uwaga. Nasz p r a u d i J w y  s e r  R o q u e f o r t  jest do nabycia prawie 
we w szystkich handlach łakoci i serów w Austryi-Węgneeb."

Zastępca dla Austryi- Węgier Teodor Etti w Wiedniu.

2  z ło te ,
83 srebrnych  

medali,
9  dyplomów 
honorowych 
i uznania.

Franciszek Jan Kwśzda
-,nak

t t W U P Y j’ © e fe r o R ia y *  | |

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żądać wyraź 
nie: Kwizdy pły­
nu przywrotcz.

p ł y n  p r z y w r o t c z ®
e. k. uprz. woda do mycia dla koni.

Cena flaszki 1 złr. 40  centów w. a.
Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych staj­
niach wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia 
przed i nabrania siły po wielkich utrudzeniach, przy wy­
tknięciach, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp., nadaje 

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 
(337-20-20)

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

2 .3
U

Do nabycia 
we wszystkich j 

aptekach 
i składach apte­

cznych 
Austryl-Węgier.

Komitety balowe tudzież wszelkie Stowarzyszenia 
Anstryi-Ułęgirr znajdą największy wybór w najzna- 

czniejszem specyaloym handlu Austryi-IUęgier

•  firma RIX w Wiedniu,
%

I M  . aterstr. 16, w Rixhof.
 ,—

-d e r y  ko¥  •
t t y l i o n o w  

o r y  l a ą
„ ^  majtki'

towe 12 szt. 5 c t., sortymenty orderów
100 szt. 1 zlr., 2 do 10 złr. najpiękniejsze.
dowe materyalne dla mężczyzn i dam, żydów, 
•łw, dżokei itp. złr. 2-50, 3’50 do 6 złr. 
$®eruki 1 złr. do 2 złr.

■,, p i e r o i  
1-1%

Odznaki 
a r t u i i i c i  .

.  ’irycia na głowę od 2 et. do 36 et.
(-ń  k i  dla pań, porządki tańców, naj- 
“ <ze. uróbki do przejrzenia.

• e ń  i komitetów, emaliowane w ogniu, 
i u j ą r e ,  przedmioty żartobliwe. 8R8 

S*ojrzŁ ' iii kotylionowe, tombole.
B ig ofe.jf,  bukiety kotyl ionowe

MssUl, brody, lampiony.
Oekoracye sal balowych.

Kostium maskowy 
gogątek, surdut, spo­
dnia, kamizelka, cylinder, 
laska, razem 4 złr. 50 c.

_mamBM| _ m Kule śniegowe, pierścienie ślubne.
Wachlarze i rękaw iczki balowe, ozdoby halowe dla każdego hosllumn. r& i
i i ) i | . [ j | | r i ) ,  i i t - r r i n n y . wszystko znacznie taniej niż wszędzie w istniejącym flU T  od 26 lat 'D B

rozsyłkow ym  handlu RIX, Praterstrasse Nr. 16.
Kolorowane wspaniałe katalogi 30 c t . , mały katalog darmo. — Loterye żartobliwe 100 szt.

4—6 złr., 200 szt. 5, 8, 10 do 20 złr. (3_2 °)

Zakładania cegielń,
fa b ry k  to w a ró w  g lin ia n y c h , 
sza m o to w y c h  i  keramitow.,
fabryk cementu,

wapienników,
zupełne plany, p ie c e  do p a len ia  szelkach  systemów,
urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu.

E R J S E S T  H O T O P ,
Budapest, Berlin W., Briinn,

Aussere Waitznerstrasse 70. Knrfiirstenstrasse 122. Olmtitzergasse 9.
Prospekta i wyjaśnienia darmo i opłatnie. (2472-8-)
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. W ład. Miłków skiogo

w Krakowie, (215 4-6)
otrzymała bardzo małą liczbę pozostałych egzem- 
plarzów znakomitego dziełka wydanego w War­

szawie w r. 1830 p. t.

0 duchu i cechach 
prawdziwej pobożności

Z PRZYDANIEM
0 p o k o j u  d u s z y

przez
Wego O . G r o i l ,  Tow. Jc-z.

Cena egzemplarza 3 J* c e n tó w ,  z przesyłką 
pocztową o 15 cent. więcej.

Zboże jare do siewu i kartofle
doborowej jakości, poleca Z arząd dóbr Juliana br. 
Bruniękiego, S trza łk ów  p. Stryj. (305-1-25)

BILARD PODWOJNY

i b

Joss 8t Ldwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII

P w KraJu 1 zaflramcą, a u nas me odbywa się ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .
w n .  «  Zarazem polecamy nasz najświeższy

PATKMT© W AM A K O ŁM ER Z W W H it ASI A W A,
  ' -Cy w sobie tyle zalet> że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie hedn .„„„.i, w ! - ;____________________________________ . *l , e z „  .  .o b i. tyle i ,  „ oby, „ c .g S lo ie )  o tJ„  Dfe ^  ^  ^  ^

V a t e n t o w n n y  k o ł n i e r z  w y k l a d a n r

"  * *  “ s *  “ * * ite  p“ oje - ,s  u t ' ° '  k— . * « ^  ^  „ s„lkl,
C. k. ttiistr. patent Xr. 66.666. 
Hról. Węgier, patent Mr. 17 OD.

mało używany, jest do sprze­
dania. — Wiadomość w Ad-1

tlngielaki patent Mr. 19.700. 
» . H. f i .  H. Mr. 19.8&S.

(303-1-20)

ministraeyi „Czasu“. (304 3-3)

Uprasza się o podanie obecnego adresu kan­
dydata adwokackiego

Uzdolniony koniuszy, 'ISKI
p. Dra Marcelego Zawadzkiego,
który mieszkał w Krakowie przy placu Maryackimktóry mieszkał w Krakowie przy placu Maryackim , 
1. 5, za zwrotem wydatków do 3 złr. do firmy 
Haasenatein A  Vogler w Wiedniu, I ,' 
pod lit. A .  Ji. SH81. (277)

wysłużony wachmistrz przy ułanach, który służył 
w najpierwszych domach i stadninach w kraju, 
liczący lat 35, żonaty, poszukuje zaraz posady 
jako koniuszy lub portyer. Wykazać sie może 
chlubnemi świadectwami. — Bliższych wyjaśnień 
udzieli pierwsze krakowskie Biuro wywiadowcze 
M a ry i  M i k u l s k i e j  w  K r a k o w i e  p rz y  
u l ic y  C J o łę b ie j  p « d  M r. I B .  (259 1-3;

Menu z restauracyi Aleksandra
(HOTEL SASKI).

Samodzielne gospodynie,
Miedziela. Śniadanie za 1 zła.

Barszcz lub bulion. Omlet aux purće aux tom ates., 
Majonez z pulardy. Sałata z homara. Chaud froid 
de grives. Mięso zimne, sos provenęale. F laki a la

do pomocy gospodyń domu, bony do dzieci 
poleca biuro umieszczeń Frau Dr Mar­
kusy, Salvatorplatz 3/4 Breslau. (276)

Dwudzieste siódme nadzwyczajne
Ogólne Zebranie

AKCYONARYUSZY
BANKO GALIO. DLA HANDLU I PR ZEM YSŁ

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckieffo

w Krakowie, Rynek 13, ^

SPRZEDAŻ — ZAMIANA -  WYNAJEM.
Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 18 r,2)

NOWOŚĆ! — J P ia n in o - H a r m o n ia m . — NOWOŚĆ!

polonaise. Kotlety de pore róti aux choux. Entre-1 
cót a la broche. Indyk, sos perdreaux aux gruau.

Kuropatwa. Sćr. Kawa.
Kolacya za 1 zła. Jajka a la parisienne. 
Majonez z sandacza. Sałata de volaille. Pasztet, 
sos tartare. Turbot, sos holandais. Baranina braise. 
Rozbef po angielsku. Zrazy de veau a la pari. 
sienne. Cynaderki sautó au madeire. Zając. Ku 

ropatwa a la Debutoff. Sór. Kawa.* 
Poniedziałek. Śniadanie za 1 zła. 

Barszcz lub bulion. Omlet aux parmesan. Majo­
nez z sandacza. Galantyna z kapłona. Comber 
sarni aux oranges. Kuropatwa au vin rouge. Pu 
larda fricasse. Kotlet cielęcy A la financićre. Bi 
zotto & la milanaise. Sosiski aux raifort. Sole 

frite aux citron. Sćr. Kawa. 
Holacyn za 1 zła. Jajka a la creme. Sałata 
z homara. Chaud froid de grives. Siga fumś. 
Filć sautś a la Potooki. Mięso zimne, sos tartar. 
Zrazy a la polonaise. Cielęca z nerką r6ti. Zając 
a la creme. Escaloppe de boeuf a la Esteurgeon.

Kuropatwa. Sćr. Kawa. JP. (,234-1 )

-m . . , . - . | odbędzie się£3kmd gimnastyki y sobotę dnia IG lutego 1895  r. o godzinie! 
" * - - i5ej popołudniu w  lokalu Sianku pod Ł. 25

w  Rynku głównym w  K rakow ie.
w Krakowie pod Mr. 1H  przy ulicy 

Stolarskiej, na 1. piętrze.

W zakładzie moim udzielane będą lekcye 
zbiorowe i osobne gimnastyki salonowej, 
hygienieznej i ortopedyi, jakoteż szermierki 

Na żądanie udzielam lekcyj gimnastyki 
po pensyonataeh i po domach prywatnych

A L  E l i  S A  X  D E  l i  W E IS S ,
(2261 20 ) kierownik zakładu.

Antoniego Hawełki w i

2)

H O T E L  V I C T O R I A

I w e  Lwowie, ul. H etm ańska,
obok placu Ma r y a c k i e g o ,  najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po­
ścielą od 8 0  ct. na dobę w zw yż. Poleca się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 

■  (263-1-100) Volse, właśc. hotelu.

O  G L  O S Z E M  I E .

Ktokolwiek potrzebuje inserow ać 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cy i, w dziennikach krakowskich,

3)

Porządek dzienny obrad:
Zagajenie posiedzenia.
Wniosek Zarządu eo do podwyższe­
nia kapitału akcyjnego po nad dwal 
miliony zł. w. a. w myśl § 7 statutu. 
Wybory do Rady Zawiadowezej.

POLECA: (261-2-3) ,

•• świeże Ostrygi ostendzkle, Łososia
♦świeżego reńskiego, P a s z te ty  strasburgskie, 

K a w io r  p e r ło w y  mało solony, w i n a  
s z a m p a ń s k ie  z pierwszych domów franc., 

P o r t e r  a n g i e l s k i  wytrawny.

krajowych i zagranicznych; 
Ktokolwiek

W kraj. szk o le  ogrodniczej w Tarnow ie rozpoczyna  
s ię  rok szkolny 1895/6 z  dniem I kwietnia 1895 r.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie mło­
dzieży na ogrodników, uzdolnionych do prowa­
dzenia ogrodów wiejskich. Do szkoły tej może 
być przyjęty każdy kandydat, który: 1) wykaże 
się, że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że 
odbył z dobrym_ postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, jest umysłowo i fizycznie zu­
pełnie zdrów i nienagannych obyczajów; 2) w ter-

w Krakowie pre 
numeruje g a z e t y  miejscowe, 
krajowe i zagran iczne -  zarówno 
osoby pryw atne, jak:  instytucye, 
czytelnie, kaw iarnie itd., najta­
niej i najdogodniej -ąjjpgg 

załatwić to może za pośrednictwem
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Kopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie, (246 -44-) 

Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A— B.

minie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egza- 
.w»t§pny, służący do ocenienia, czyli kandy­

dat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysło-1 
wo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole | 
udzielanych. I

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno
ł r t i r ł r n    •  J  _ i. !  Iroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią zadość| 

powyż wymienionym warunkom, mają pier-------------, — pierwszeń­
stwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno­
szą 165 złr. w. a. rocznie. Synowie ubogich ro-, 
dziców przyjęci być mogą na koszt funduszu 
krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być I 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre obu­
wie juchtowe.

I Każdych 5 akcyj nowej emisyi, lub 50 emisyi 
dawnej z dnia 25 czerwca 1881 r. daje jeden głos.

Celem głosowania na Ogólnem Zebraniu akcye 
składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia 
do włócznie 1 lutego 1895 r. w kasie Banku Gali­
cyjskiego d!a handlu i przemysłu w Krakowie — 
w godzinach urzędowych.

Na karcie wstępu wyrażoną będzie ilość głosów, 
jaką posiada osoba mająca wstęp na Ogólne Zebranie.

Kraków, dnia 21 stycznia 1895 r.
Z a . i * z ^ c i .

SKŁAD GŁÓW NY
kaloszy gumowych rosyjskich

rosj j..am eryk. Towarzystwa w Petersburgu
poleca Magazyn (85-6-)

J. ZAPLATALSKIEGO
w KRAKOWIE,

B S y i u k  S r .  3 6 ,

linia A—B.
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

I W o w o ś ć !
Bielizna męska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, Rękawiczki, Skarpetki.

Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty)
Wielki wybór Krawatów białych balowych, Perfum z renomowanych fabryk angiel. i paryskich 

Woda kolońska, Mydła, Przybory toaletowe.

(Przedruk nie będzie płacony). (233)

Arbouin Maren & Co. i %
XXXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX i
* Restauracya Aleksandra. x
*  8tv(,7il, £ bj£ W®Zy« otwariem takową dnia 22go ST\Toł»Of»Ołiri A V.«MAn -3 J  - _ _* • I

Herbabnego Syrup wapienno-źelazisty

„  1 7 . - n a m . u i  ą UlWdllCUI IHKOWU (li lia  Z Z g O
L'Il  I .  • ł zupełnem odnowieniu. Prowadząc w Warszawie przez * dwadzieścia

K- - S  Ta^leaamSo 0rZtę cn? hzaJ ł?dy> jednałem  sobie ogólne uznanie Publiczności warszaw- X 
D. ki- tutaj będzie mojem staraniem, ażeby zyskać względy i uznanie Sza- S  

nownej Publiczności. Na sposób pierwszorzędnych hoteli w Warszawie wvdawae he<io X
Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 

15 m arca b. r. do Dyrekcyi kraj. szk o ły  ogrodniczej
w  T arn ow ie, która na żądanie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. (265-1-3)

M aison fo n d e e  en 
Cognac.

Represents k Cracovie et en Galieie 
par Mr. A d olp h e S a lo m o n  t  

 ̂ ń Cracovie. v2594 13-26) J
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w

ę z  nownej Publiczności. Na sposób pierwszorzędnych hoteli w Warszawie wydawać bede 
X  śniadania i kolacye z dwóch dań: barszczu i bulionu lub deseru do wyboru z kilkuńa-
X a  koPlacrvTodC0̂ r  bl d? .0(? &odz- 11 do 2-X  i\kó0łlanoyrecved f f r ,7 ^j ak niemniśj
S  I n i a d a n h i  , Y x 6 •godz,1ny- “  Przytem będę przyjmował wszelkie zamówienia n:
X  w śalnfnnh r  E  A c7 e  w e 9 e l n e ’ z wykwintym serwisem i usługą tałYT w salonach hotelu, lak  i do domów nrvwninvr.li n c ru m ..:... „u n .  ̂ ,

Podziękowanie. O dszczegdlniony wielkim  m edalem  srebrnym  na 
pow szechnej W ystawie krajowej we Lwowie 1894 r.

Wskutek niedokrewności cierpiała moja córka 
w wysokim stopniu na nerwowy ból głowy, pie­
kący ból w lewem ciemieniu, niemniej skłonność 
do wymiotów, bezsenność i rozdrażnienie z każ­
dej drobnostki. Był to przykry stan, przeciw 
czemu nadarmo szukałem pomocy. Udałem się 
więc do p. Henr. Lovie w Dreźnie, 14. 
Franenitrane, a w drodze listownej pro 
stym sposobem została moja córka wyleczoną, 
co podaję do wiadomości cierpiących. (250-1 2) 

S a s k a !  p. Liebenau w Czechach.
Józef Horle.

Zarząd dóbr Adama hr. Marassó 
w Jurkowie (p. Czchów),

s p r z e d a j e ,  dopóki zapas starczy, S z c z e p k i 
m o r w o w e  roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct., 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; K ie m n ia U i 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia“ najwcześniejsze „Renata“ średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo- 
wne“ Niebieskie Olbrzymy" i czerwone „Ło­
kietek (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago­
nie ty lk o  4 ct. za kgr. oblicza się. (180-3-24)

XI
*
*X,
X
I

I 8"  ^ ^ J f . 1 d®. don,ńw prywatnych,’ p o c z / ^ ^ o d  c7n n^jńTżs^ych d ^  naj­
wyższych. W  zakładzie zas wyrabiać się będzie pasztety wybornych smoków, 
oraz na sposób strasburshi z tychże samych materyałów co i tamte, niemniej chaud- 
Frois i różne anszplki, wykwintne majonezy, rulady, galantyny, indyki 
i kapłony truflami lub kasztanami faszerowane, oraz galarety, kremy, bla- 

Sma .w' ~  B§d?c fachowym i specyalistą kuchmistrzem, jestem  
w możności w szystkie powyższe artykuły obliczać po możliwie niskich cenach.

, , !Llca zaopatrzoną została we wszelkie napoje oryginalne z pierw­
szych domów zagranicznych i tutejszych. JP . (231-1-3)

Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności.

.lałoszyński,
restaurator.

Z  P O D F O S E O R A N U  W A P N A .
Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 

karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
j§co na ślaz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18 7 22)

Cena 1 ISasxfei z łr . 1-25, pocztą 2 0  c. więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

S I T  P r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ J .  H e r b a ­
b n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o  -  £ e l a z i s t e g o « *  tu d z ie ż  u w ażać  
n a  to , ażeby  pobocznie  w ydrukow any n n ę d o w u l e  protokóło 

m a n y  z n a k  o e k r o n n y  z n a jd o w a ł s ię  n a  każdej f la szc e .
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  apteka „ r u r  Barmherz igke i t “
V II/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

Składly niemal we wszystkich apteltaeli w Mrakowle — 
Czerniowcach i na prowincji,

I
8  C H U T M A R K Ę

rcśiuiiruior* 1

XXXXXXX8XXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX
LICEUM i PENSYONAT dla MŁODYCH DZIEWCZĄT,

willa Angelika w Dreźnie, Schnorrstrasse 61.

D o n ie s ie n ie .
; a muzyka, malarstwo udzielane przez pierwszych profesorów. Francuzka
lAngtelka dla konwersaci w domu. Towarz. wykształcenie. Higienicznie zbudowana 
willa z parkiem. Polecenia w kraju i zagranicą. Bliższe szczeg. i prospekta przez przełożone

(150~2' 6> panny Pohler.

J. Sperber w Wiedniu,
I I .  M a r c l i f e l c i s t r n s s e  1 9

W yborowe delikatne
pasztety z gęsiej wątróbki

z truflami Perigord, pasztety z bażan­
tów, kuropatw, bekasów z  truflami Perigord
w blaszankach różnej wielkości, do otwierania 
kluczykiem. — Nader delikatne paszteciki 
(hachis) z wołow iny, cie lęciny , sarniny, i drobiu 

nkach z k’w blaszani kluczykiem.
W iedeńskie m ięsne kon­
serw y w blaszankach 
z kluczykiem, bardzo 

wyborowe menu. 
Wyroby p ierw szej austr. 
fabryki konserw , w ycią­
gu do roso łu  i p asztetów  
H. Wagner A  Co. 
(dostawcy c. i k. armii 
i marynarki wojsk.) 

Firma odznaczona dy­
plom ami honor, między-

Z upoważnienia Zarzadu r a fine- 
ryi nafty Adama Skrzyńskiego  
w Libuszy, mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Odbiorców i Interesantów, że uaftę 
tejże rafineryi jak  w latach poprze­
dnich, tak w bieżącym roku, na 
skład otrzymuję i sprzedaż wyłącznie hur- 
towną prowadzę w Krakowie i zachodniej 
Gałicyi. (178-5-5)

Marceli Kusz w Krakowie,
biuro przy ulicy W i ś l n e j  pod Nr. 1, 

telefonu Nr. 155.

fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin,

SK ŁA D Y
| i o l l a  Proszków  Wódki francuskiej

Seidlickich
w oryginalnych pudełkach po 1 złr. w plombowanych flaszkach po 90 c.

Harmonie
mają następujące firmy:

narodowych w ystaw  w Wiedniu, B rukseli, Kolonii n. R., 
Londynie i król. sa sk ą  nagrodą państw ową.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych han­
dlach łakoci. — Skład hurtowny ma Teodor 
Kttl w Wiedniu, I., Akademiestr. 1. (275-1-3)

Czcionkami Drukarni -Czasu.“

znakomicie wykonane, z silnym i bar­
dzo przyjemnym tonem — poleca po 
najtańszych cenach c. k. u p rz . fab ry k a  
o rg an ó w  i harm o n ij B . F . CZAPEK, 
P o liczk a  w  C zechach . (2104 5) !

w KRAKOWIE: Wiktor Redyk aptek., Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn 
! Uu l f f i n r ™ DA,Cl : ¥• Kulak aPtek '. ~  w CZ0RTK0W1E: Ludwik Noss apt., -  
R i S v  l CEi, J Neuburg aptek., -  w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt ,  -  w KOL- 
2  S v »  B®mbe“ aP(-;. -  we LWOWIE: J. Beiser aptek., S. Rucker aptek., — 
w NOWYM SĄCZU: W. Filipek aptek., Kosterkiewicz wdowa, — w RZESZOWIE: 
C. Schaiter j Spółka, — w SOKALU: E. Wysoczański aptek., — w STANISŁAWO- 
W IE: J. Macura aptek., — w SUCZAWIE: L. Bischoff aptek., — w TARNOPOLU: 
Ł. F rantz, — w TARNOWIE: F. Leszczyński. H. Wierzycki, St. Pawłowski aptek., 
1. Sełarff, Jan Nies ołowski aptek., — w ULANOWIE: J. Wroński apt., — w WADO­

WICACH: Teofil Kluk,  -  w WYGODZIE: J. Politzer. ’ (156 2?

wyrabia s
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
spirytusów , cukru i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą szczeg ó ln o ść :

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

rafineryj nafty,
następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp.
Armatury żelazne, ołow iane i m etalowe są 

zaw sze na składzie. (204-4-25) ‘
t Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:
Bz|dca Drukarni Józef Łakociński.

Fabryczny skład kart do gry Józefa Ulanza w Wiedniu. — 
do plqueta 45  <*(.. do wista 75 et., do taroka 90 et.

Cena talii
(2806-8 )
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